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merJln i T(\go na wybrzeżu gwinejskiem, kraj wołało powainy sbndal, który .iednakże wyżi!?e 
Rozkł.d pociągów. Udugura, zag~rn,~ły , pod SWĆlj protektorat wyspy sfery berlińskie wkrótce z8Żegndy. . 

Od l-go czerwca. Karolińskie. zajęły wyspy Marszałkcw3kie i Uło-I Teraz zaś gazety niemieckie półurzędowe 
żyły się z Ji'.·anc'ą i A I gh~ o granice swych z "Koelni~che Zeitung- na czele podniosły ener-

Kolej Fabryczno-Łódzka. poaiadłości w Afryce Zachodniej. W rokn 1890 gic7,nie kwestyę o przywró~enie dobrych stosun-
Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, wzamian za ustępstwa w Afryce otrzymały I ków i zupełnego zatf,mia pomięd zy zarządem' 

d) 3.15, e) &.10, f) 8.50, g) 12.30, s) 8.~5, t) &.53. Niemcy od Anglii wyspę H ~lgola.nd i prowadzi- towanystwa floty ochotniczej a miuisteryum ma-
Przychodzą do Łodzi: h) 7.ł5, k) 9.30, I) 10.15, I ły dalej ,bardzl) energicznie kolonizacyę Afryki. rynarki. Wythodzą one w swych artykclach 

m) 3 "O n) 522 ) 820 p) 1100 )'" 35 ) 1000 Po powstaniu bokserów i wo,;,nie clLlsko J'apoń- z tego załnżen;a. że Niemcy potr~ebuJ'~ ·bp.cnl·e ·4 , ., o ., ., r • ,u .' ., v -

Bezpośrednia komunikacya. Łódź-Warszawa pociąga- skiej N emcy zajęły port Kio Czuu na wybrze· wyt~żyć w8zystkie s i ły dla postawienia na nale-
mi - a), e). Warszawa-Łódź - 1), p). Zatrzymują się I żach Santcngu. żytej w~ żynie obrcny państwa. Projekt z ro- . 
pociągi na. wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An- Kolonie niemieckie ob'jocu : ą obecnie prze· kn 19CO nie czyni już zadoM nowym wymaga­
drzejowie -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejo'wie- strzeń 2,605,100 kilom kwadrat. z lud'h ŚJią 0- ni om polity ki niemieokiej na oceanat h. D :atego­
b), f). Łączą się z pociągami drogi ' Dąbrowskiej - a), jliolo 9,230,000 głów, miAnowicie: Afryka zatho· też półurzędowe gazety niemieekie poLuhają to­
d), g), l), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta," , dnia ~ogo. KamllrllD, N!cmi,ecka poJndniowo-~a- I wanystwo f:?t~ ocho~niczej, ahy wywarło swój 
t) i u) kursują codziennie. (:h Gd;;la Afryka 1,41)6,890 k1Iom., 5,700000 mJe· , wpłJw na OjlID!ę publiczną w N!emczech w spo-

szkańców; At yka Wschodnia 941,000 kilom. s ób pod\J bny, jak ,to uczyniło w 1900 r. 
Ko~' Warszawsko-Kaliska kwad, z 3000,OCO mieRrk ń ,~ów; Ziemia cesarza! Widocznie Niemcy w sferze polit.yki mcr-

Odohodzlll do Kalisza. o g. 6.35, 11.46, ł.łO, Wilhelma, ar , bipf:'lllog B:smarcka, wyspy S Jlomo- skiej ws'ępują w nowy ol l'i!S jeszcze energicz-. 
110 Warazawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przyohodzll . na, wyspy M'l.rszał iww~ki(', Karoliń~kie, Maryań- . niejsle60 d7.iahnia i dlatego domagają się od 
• lIalia.:a: o godz. 9.17, 2.58, &.35. : slit!',Sam80ń3kie 250)00 kil. kwadr. z 474,800 cdonków towarzystwa floty ocbotnir.~f'j, aby do-

Kolei Obwodowa. ! m:eszkańrami. · pomogli rządowi i rozbudz li zaiotaesowanie się 
Odchodzltt ze stacyl Łódź-kaliska do Slotwln o godz. I Terytoryum d~jerżawione od Ohin w Al;)i flOtą w r07.l!cznych party ach niemieekkh 

..... a, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10,10. Odchodzltt ze I wschodniej (Kioo· CzaD) 1,00.0 kilom. kwadr. Międ:ty innemi ga~eta "Koel[JisC'he Z '5itung'" 

.to Ł6dt-kallska do Koluszek 7.10, przychodz~ z Kolu z 70000 mie8zks.ńc6w. pisze, że jeżeli Niemcy ~dobyli s : ę jut na dobrze 

.iek do st. Ł6dź-kaUsk!t. o g. 6.20. H:mdel tych kolonii i protektorat6w przed- zorganl'&O'~' a1Ją sil o ą armię lądo wą, o której do-
U.agi. Godziny ' wydrukowane tlustyIl! drukiem RfaiVia się · w pyf'ach: przywóz około 30 milil)- niosłem znaczeniu dla powagi państwa nikt nie 

unaczajltt czas od & wieczorem do 6 rano nów, wywoz około 13 milionów marek. wątpi, to niewątpl i wie n'aród nit'miecki pr'imie i 
Fbta bandl,wa niemiecka liczy 1 390 paro- należycie oceni znaczenie silnej floty. G!lzeta 

statków, 2 ,493 okrętów żaglowych i 50,556 lu· ma nadzieję, że dla przyszłości i potęgi Niemiec 
dzi z:ł.'logi. wszystkie partye z}~czą się z s :)bą i J .. ko jeden 

Flt,ta woj! nna Cesarstwa Niemieckiego po- m~i pracować będą nad zaopatrzeniem Niemiec 
siadała w 1903 roku 118 (krętów bojowych,114 w wielką Jostatecznie silną flot!i, zdolną do obro-

sc _ _ .. _ u. 

Arram Stani~ław~ti 
t Adwokat Przysięgły, 

przeniósł swą kancelaryę 

na Nowy Rynek Ni 9. 902 15 

Niem " y na morzu. 
-.-

Zapoczątkowana w r. 1884 przez ks. B s­
marcka polityk a kolonialna cellarstwa niemiec­
kiego 8tanowi dziś główną tr(\l!k~ dyplomacyi 
niem eckiei, I'()j~~vą(Jtj . dobrze, że nłi.dmierDlę 
r07.wllli~ty przemysł nHmiecki na gWfłt. potne· 
buje no~'ycb ryr:ków zbytu. w przeciwnym bo­
wiem razie ostre przesilenie ekonomiczne dopro­
wadtiloby Niemcy do upiknionej katastrofy. 

Tu też nielezzssadnie eesan Wilhelm II gi 
~yraził s : ę, że przy~złlJść Niemiec na oceanach. 
Ż1 zliŚ on ssm z \\.ł~ś(liwą sohie energią i upor­
\.;zy~ ością niemało polożył zasłog, by przys7.łość 
c:Niemie~ na oceanach" zabez{)ieczyć a o~olicz­
noścI wielce mu sprzyjały, Arglia ma: słu8zn~ 
pod~taw~ do żywienia .obaw, oy rozrost potęgi 
Illorskiej Cesarstwa Ni'emieckiego nie zagrod 
~ Czaiiem zbyt poważille wSMcbwładztwu Wiel-
kiej Brytanii na oceanach. . 
G.I Od października. r , 1881 . a z'atem w okre· 
@Ie z górą lat dziesięciu,... Niemoy zajęły w · Afry­
ce wybrz(Że od przylądka Trio do OrangE', Ks.-

torpedowców i 33.521 marynarzów załogi. ny kolonij i intereiów niemieckich na o~eanach. 
C Jsarz Wilhelm II cd początku swego pa- Towarzystwo niemieckiej floty ochotniczej 

nowaua dąży w;:iąi do zwi~kszenia fioty, posiada wyborną organizacyę· We wszystkich 
w (zem pomagają . mu energicznie jego zwolen· państwach i państewkach niemieckich liczy t y-
nicy. siące członków. Jego agitacya bezpośrednio 

Pomimo bowiem opozyeyi przeciw wydat- działa na Ind i przyucza go widzieć we flocie 
kom na flotę, znaLZli si~ jedqakoż w Niemczech interes ogólnonarodowy niezwykle żywotny. 
tacy wit!llif)i . le idei CesarL& Wilhelma. H, że o· Zwrócen:e się dr rządowych berlińskich do 
k8Zało się mJŻliWfm utwarzenie towar~ystwa towarzystwa floty orb'Aniczej jest znamieniem 
I'Lty o( hotniczej, którego zadaniem jest dopoma· chwili bież~cej. 
gauie rządowi wUl)lkiemi zaleinemi od niego Widocznie w Berlinie pojmuj~ dobrze na-
ilrodkami , do wytworzeuiil wielkiej i potężnej strój, panujący w Anglii, i liczą się z możlhyo-
fwty wojennej niemieckiej. IH/\ natlt'ś;j aogiel:ikiej na flotę niemiecka któ. 

T\J~alzy8two to nie szczędzi wytiilków dla ra dz:ś. jeszcze nie by.łaby .w stanie 8kai~ctnie 
dopięcia swego celu. R'lzwinęlo ono W całych postawIć czoła. potężne) flOCIe wielkobrytańskiej. 
Niemczech potężoą i en'l';;iczną sgitacyę, a je~o Dllltego .tego też 8~ery deoydując,e w Niemczeeh 
tylko staraniom Niemcy zawdzięczać ' mogą, że I P?8tano":lły. całą SIla, pa:y d~życ do wytworze· 
parlament rzeszy w roku 1900 przyjął projekt , nla potęzneJ floty: . Cf.Y Jednak Anglia pOzwoli 
de> pra'W3 O powięks,eniu floty. . I na to, czy spokoJule czekać będzie na ugrunto-

W lalach ostatnich działalność tow~rzystwa ! wanie. się potęgi morskiej Niemiec, rzecz bardzo 
tak 8ię , rozwinęła, że Anglia . zwroe : ła na nie l wątplIwa. 
8~czególuiejszą uwagę i właśohrie rozkwit towa., I 
rzystwa flOty ochotniczej niemieck;iej był jednym' , 
z głównych czynników oziębienia się 8tosonków 
anglo niemieckich. _, 

Od wiosny roku 1905 prasa ar:giehka za­
częła otwarcie dowodzić, że flota ochotuicza do- " 
prowad;,d w rezultacie Niemcy do wojny z Au- ' 
VIiI}. jeżeli jej działalność nie zostanie uk róconą. 
W 'Berlinie ostrzeżenia te wywarły pewne wra­
żenie. Kierownikom tuwarzystwa floty ochJtni­
czej dan'o o'!trzeierrie, aby byli ostrożniejsi. Pa­
rowie ci, obJażen~. vodali sj~ do dymisyi, co wy-

. ' ,. . 

S J. 

ZY·GZAKI. 
=3-

Ze szwindlów łódzkich. 

Mieszka w Zg:erzn p, N., właścicid apre­
tury, czyli wykańczalni. J~st to człowiek cięż­
kiej pracy, który powolI dorobił się pewneg') 
mająteczku . 
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Na jego k iesz( ń zrobił zamnrb jedęn ze 
slwil'dlsrzy łódzkich. 

H istorya ta pr~edstawia sili w sposób na­
Iltępujący : 

Szwindlarz X., fabrykant bez hbryki, poje· 
chał do Zgierza, prosząc p. N. o kredyt, które­
go mu p. N. udzielił do wysokości 3,000 rb. 

Za tę sumę wyrobił mu towaru i został po­
kryty wekslami. . 

S~windlarz X uie kontentuwał się jednak 
tymi 3 tysiącamI. Dał nową robotę i kiedy zo­
stała wy kończona, pOBtanowił ją odebrać. Ale 
p. X, opierając sili na umowie, odmówił wyda­
nia, dopóki pierwsze weksle nie zostaną po-
kryte. . 

Wtedy szwindlarz X. pojecbał do Ł'ldzi. od· 
szukał bankiera, u którego były weksle i zapro­
pono\Vał mu następu.iący interes: 

- Masz pan tu na 3,500 rubli listów za· 
stawnych i potycz mi pan weksli fj,brykanta N., 
bo muszę się z nim obliczyć, mamy spory. J ~żeli 
panu w ciągu trzech dni nie zwrócę weksli, to 
możesz pan listy sprzedll.ć i pokryć temi pie­
niędzmi naletność za weksle. 

Bankier, mając wszelką prwność, zgodził ~ię 
na tli propozycyę . Szwindlarz X. porwał weksle 
i pojechał GO Zglerza. 

- Widzisz pa.n, wykupiłem jui weksle, wy­
daj wi pan teraz towar. 

N ie podejrzewając złej woli, fabr.ykant N. 
nie zniszczył, t. j. nie przekreślił swego żyra, 
wydał towar, weksle zabrał z sobą szwiodhrz, 
który sie już więcej nie pokazał. 

Pier~szf' i drugie weksle, wystawione pnez 
szwindblrza X., nie zostały pokryte, musiał je 
wykupić p. N. 

Mając 6,000 rb. zarobku, szwindlarz ulotnił 
się z naszego miasta. 

Zapewne, kto tak fabryknje, może tanio 
sprzedawać swój towar. . 

S~DS moralny: że wobec szwindlów łódzkich 
niema sposobu upilnowania się. Chyba tylko 
prawodawstwo połoiy kres tym publicznym roz­
bojom! 

Z powodu nawalu depesz z ostatni~j chwiil, w zna­
c711ej części nakładu numeru wczoralsz~go, ~owyzszy 
"Zygzak~ byl usunięty. Powtarzamy gO WIęC dzls. Red. 

SPRA WY SZKOLNE. 
-CU>-

Redaktor "Gazety Polskiej" p. J. 
Gadomski umieścił w swem piśmie, co 
nl\Stępuje: 

Onegdaj, na zaproszenie br. Adama Kra­
sińskIego, zebrało się w jego mieszkaniu gro­
no osób, dla wymiany myśli o sprawach szkol­
nyc.h. 

Było dużo przemówień, ale u~bwały żadnej 
nie powzi~to. Niemniej z polecenia sz. gospo­
darza rozedsny został do dzienników komuni­
kat, notujący nazwiska. niektórych osób obec­
nycb, oraz formułujący wynik narad, z nadmie· 
nieDłem, że takie a nie inne "przekonanie" wy­
rażor· e było "niemal zupełnie .iednomyślnie". 

Komunikat ten jest trochę niejasny i de 
daje Istotnego obrazu dyskusyi. 

Powiada on: ,. wyrażono przekonanie, ie 
w intere~ie społeczeństwa naszego należy wrły­
wać na powrót młodzieży do ' szkól z rozpoczy­
nają<n m si~ rokiem szkolnym". 

Tak sformułowaną relacyę można rozumieć, 
jak kto cbce. Otóż stwierdzamy przedewszyst­
kiem, że przez "wplywanie na pc>wrót do szk~ł'" 
pneważna większość mÓweów rOi umiała nie dą­
żenie do stworzenia takich warunków szkolnych, 
przy których moinaby liClyĆ na to, że powrót 
ten ht'ltnie nastąpi, le<,z-poprostu powrót, czyli 
naiychmiastowe zaniechanie abstynencyi. 

D.-L-j wyrażenie "niemal zlJpełnie jednomYśl­
nie'- pozostawia wątpliwcść, kto mianowicie i 
w c~em nie był z innymi w zupełnej zgodzie_ 
Tutaj znowU lepiejby było przez dokładniejszą 
redakcYIi zapobiedz zwracaniu się niepewny"h 
domy;'łów pod fałszywymi adrellami, alb? tet, 
o ile doKładniejsza relac) a wydawala. SIę do 
UOZYllienia niestosowną-nie of!;łaszać' żadnej. 

Ale relacyę ogło~zono. Rozumiemy zamiar. 
Chodziło o to, żeby pokazać, jak wybitni w spo· 
łeczeń8twie Indzie przeciwni są pr~edłużaniu ab­
stynen'1yi szk?lnej. My z~ swej strony nie ~y­
Rlimy uk.rywac tych naZWisk. Owszem, pOWlll­
no być wiadome, sk-:;ro jest faktem, ż~ na tem 
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zebraniu przeci~ abstynenf1"1i oświadci'.ył 8i~ j 

ksią.dz biskup Ruszkiewicz, Henryk S-ienkiewioz~ , 
Ludwik GórSki, Al. Rembowski. S. A~kenazYt l' 

A. Pepłowski, M. Masioniull, T. Smarzewski, hl". " 
M. Zamoyski, br. A. Krasiński i t. d. I 

To stwierdzając, uważamy za stosowne do­
dać słówko wyjaśnienia. osobistego. 

Na zebranie to zaproszouy b " ł także niżej 
podpisany redaktor naszego pi lma i wziął 
w niem udział. 

W dyskusyi redaktor «Gazety' zabrał głos, 
ieby powiedzieć, iż ubolewa nad stre.ikiem szkol­
nym, ale nie sądzi, :ieb)' samo oświadczenie si~ 
pn.e'.liw niemu w tem lub innem gronie pry· 
watnem mogło. mu zapobiedz. Wobec sytuacyi 
<:gólnej, wobec poe;lądów wielu kół społecznycb, 
wobec usposob ień kraju, nslsżałoby przydtąpi Ć 
do tej sprawy inaczej, a prowadzić ją w zbio­
rowem porozumieniu grup i stronnictw. Nie ro 

I bią~ tak, wypowie się wprawdzie swoją opinię, 
I lecz nie osiągnie się zamierzonego wyniku, stwo­

rzy się natomiast nowy motyw do st~rć we­
wn~trznych, które raczej zaszkodzić mogą spra­
wie, niż jej d3pomódz. 

Taka była treść tego przemówienia, do któ­
rego to tylko dodlić możemy, że nie ulega, zda­
je się wątpliwości, iż wobec zlipowiedziane .~o 
w blizkim jui cz~sie zwołania s('boru - sprawy 
szkolne wraz z innemi sprawami. dotycz~cemi 
naszego kraju, poddane będą przez reprezenta 
cyę krajową rozwedze władz i przedst.awi"Cieli 
narodu rosyjskiego i · rozstrzygnięte, jak mamy 
nadzieję, w duchu istotnych potrzeb naszyeb. 

J. Gadomski. 

KALENDARZYK TERlIlINOWY. 
IMroNA SŁOWIANSKIE. D z I ś Dobrogosta. J u­

l r o Radosława. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 15 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie­
czorem. 

-Q- ' 

Iospekoya rzemieślnicza. W ministeryum sk·ar­
bu z od~ l llł\lm przedtitawiaieli ministeryum spraw 
wtwn~trzDych w tych dniach rozpatrywanym 
będzie projek~ ustanowienia nowych posad in­
spektorów przemysłu rzemieślniczego, którym za 
projektowano w stosunkach do warsztatów i za­
kładów nemic-ślnicz)ch nadać też s ~ me prawa i 
obowiązki, jakie przYfdugujl\ i nałożone gą na 
inspektorów fabrycznych w stosunku ich do fa· 
bryk i zakładów prz~my8łowyeh. Jednocz !:: ślie 
na in~pektorów rzemieślniczych będzie wlożony 
obowiązek zanądzania kant r rami pośrednich,a, 
składami wyrobów rz.emi , śl iliczycb i t. p. 

hspektorzy ci hęrlą zajmowali się tylkl) tą 
stronl\ życia nemieślniczego, która dotyczy spo­
sobu i charakteru produkcyi nemieślniczej, 8tO­
Eunku majstrów do . robotników i uczniów, nie 
pOrV3'l,ając interesów stanowych. 

Język polski na kolejach . . Na kolei war­
szawsKo·wiedt ńikieJ rozpoclęto wprowadzanie 
korespondencyi wewnętr'7.nej w ięzyku polskim 
w kontn,li te w,arowej liDe wydziały równiei 
zajęte są opracowaniem wskazówek, w jakirh 
ra~ach nal eży u!ywsć języka p;!'ń~twow{g()j a 
w jakich pohkiego. O-ipowiedzi osobom obcym 
na kolejacb warszawskiej i lÓ 'hkiej udzielane 
będą w tych językach, ' w jakich interesant zwró· 
ci 8lę do kolei. 

W sprawie rewizyi paszportów. Jak joź do­
nosiliśmy, bżdy z przyjezdnych do Łodzi obo­
wiązany jest mieć paszport, który przy wysia­
daniu z pociągu nalety przedstawić miejscowym 
władzom. 

Niektóre (;l8oby pomimo posiadania paszpor­
tów, SI\ 7.atrzymywane na stacyach, następnie 
odprowadzane do cyrkdów dla wylegitymowania 
sili, 

Ź · ~ hy uniknąć podobnych nieprzyjemności, 
osoby, które CZ~!lto przyjeżdżają do Łodzi za. in­
teresami, winny zaupatrzyć ' Sl~ w zaświadcze­
nia od władz tych miejscow('ś~i, gdzie zamie­
szkują, z nadmi{!nieuipm, że da.na osoba. związa­
na jt'Rt interesami z Lf)dziłJ,. 

Z L.świadczenie takie może być wypisane na 
okładce paszporte; ochroni ono osoby przyjemdne 
odnieprzy j cmnc śei. 

:M. 154. 

PGłowanie-.. D~iś. rozpoczyna. siq w obrębie 
Królestwa Polskiego polowan,ie nik ptactwo. prze­
lotne, mianowicie: ' Ml'I&wie" kulikił czaple cbró-·_ 
ściele, bekasy, dubelty, c~aj, ki, ku11ki wodne, g.O­
łębie, przepiórki, drozrly. skowron"ki,. gęsi, kacz­
ki i nurki. Pdowanie na {lfiactwo przelotn,e do-o 
zwol,me jest do dnia 13: kwietn.ia. roku. przyszłe· 
go. włącznie. 

Natomiast wzbronione jest przez cały rok 
bezwarunkowo łowieuie i tępienie ptaków śpie­
wających, w szczególności zaŚ slowików;. winni 
podlegajl} l ar:.le picnięźuej od rb. ]i do 10 za 
każdą sztukIi. 

Niemcy boj kotuj t stul1entÓ>w-.cudz.oZ'ielJhcÓ,Wf .. 
Jak donOSI «LJuzer ~tlltung'·, senaty szkół poli­
technicznych pół fltlcnych Niemiec, postanowiły 
ograniczyć liczbę btudentów- cudzo.ziemców, mocno 
utrudniając warunki przyjęc>ia do politechniki. 

Z kolei łódzkiej. Rada zarządzająca Towa­
rzystwa kolei Fa'lryczno łódzkiej na wczQrajszem, 
p ')siedzeniu zajm.:;wala się sprawą wprowadzenia 
języka polskiego do biurowoś0i kolei, według 
punktu VIII Najwyżej zatwierdzonego 19- czerw­
ca r. b. postanowienia Komitetu mlDistrów. Ra­
da postanowiła działać w tym przedmiocie 2g0' 
dnie z rad~ Towarzystwa kolei Warszaw"ko­
wiedeń.kiej. 

- Wczoraj odbyło się zwyczajne doroczue 
zgromadzenie ogólne akcyonarytlszów kolei F'1i­
brycznołódzkiej, na którem było obecnych ~9· 
akcyonaryuszów, pnedstawiających 401000 rubli 
met. z prawem do 104 głosów. Z?-,r Jmadzenie 
zatwierdziło sprawozdanie z eksploatacyi kolei 
za rok 1904, u'!tanowiło wysokość dywidendy za 
ten rok na 7 rb. 50 kop na kddą akcyq 
100 rublową; termin płatności dywidendy ozna· 
czyło na 17 lipca r. z. Z'lga i ł je wiceprezes p. 
Cleszkowski, zapraszając na ase!ilorów p~~. Ga­
bryela Kempnera i Władysława Frankensteira., 
na trzymającego pióro p. Kopytowskiego. Za­
twierdzono s,Jrawozdanie rady o przedsięwzię­
tych prze~ nią środka ;b, celem polepszenia ma­
teryalnego bytu urzędników i o6}yalistów kolei~ 

. zatwiel dlono sprawozdanie z budowy odnogi ko­
lflszkowskiej i dopełniono wyborów. 

Na członków rady wybrano pp; J . Wie­
niawskiego, E Herbsta i M. Ord~gę na lat a i 
p. W. Weila na rok. Na członków komisyi re­
wizyjnej pp.: A. Gruneckiego, D. GrosBmana i 
L . . Rosenbauma. 

Z Towarzystwa wzajemnego kredytu łódzkiGh 
kupoów i przemysłowoów. Przed dwoma laty. 
kIlKa osób pOdolOllło projekt zorganizowania w 
Łodzi Towarzystwa wzajemnego krtldytu łjdzkich 
kupców i przemysłowców. 

Dnia 23 listopada 190,1 roku minister skar­
bu senat:>r W Kokowcew zatwierdził ul!ltaw~ po­
miepionego Towarzy!ltwa, którego członkami 
mogą być osoby obu płci i wszelkiego stanu, 
przedewszystkiem zaś truduiący się handlem, 
przemysłem i roluictwem. 

W m} śl paragrafu 6 ustawy, Towarzystwo 
rozpocząć m oie tlwą d~iałalność nie wcześniej, 
aż po przY 'ltąpieniu doń przynajmniej 50 człon­
ków i po zebraniu z lO%, wDlusków od r.1.łonków, 
kapitała obrotowego nie mniej niż 20,000 rubli. 
Jeżeli w pneciągu sześciu miesięcy, licząc od 
dnia zatwierdzenia ustawy, TO'warzystwo nie za · 
cznie swej działalności, to uznane zostanie za 
niedoszłe do skutku. 

lJicyatorzy po otrzymaniu ustawy z wołali 
dw~ ,ogólne zebrania, lecz w obu wypadkach ~ 
przyczyn od nicb niezaleźuych posiedzenia t.a 
nie doszły do skutku; mniej cerpliwi, mając u · 
więziony swój kapitał 10%, od wkładu, wnieśli 
skargi do policmajstra m. Ł1dzi, prosząc, aby 
mogli być wykreśleni z listy członków założycieli 
tego Towarzystwa i żeby im natycLmiastowo 
zwroccno wkłady, które złożyli w banku han-
dlowym. . 

Po upływie paru miesięcy, przez który to 
czas inni jeszcze członkowie nadesłali deklara­
cye do biura organizacyjnego z prośbą o wykre­
ślenie ich z listy, inicyatorzy rozporządzająo su· 
mą 22,000 rb. zebraną z 10% od wkł'\dów, zwo­
łali na dzień wczorajszy do lokalu «L'ltni> przy 
uliey Piotrkowskiej pod ;N! 108 ogólne zebranie, 
Dl!. którem podług programu miały być rozpa­
trywane następująoe sprawy: l) przyznanie ko­
szt.Ów zatwierdzenia ustawy i organizacyi Towa­
rzystwa; 2) okresienie wpisowego od członków~ 
3) budtet wydatków na utrzymanie biura; 4) 
wyznaczenie sumy na utrzymanie biura; 5) ozna.-
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czenie...jerminu ruzpocz~cia czynncści; -6) wYbory 
członkÓw, rady ,.~n~dn i Ikomi8yi rewizyj'nej .. 

'0 godzi nie :5 ·po południu dl) lokala -<!LutnI" 
rpnJllyło ,7-8 ~łonków oz licrby '1.41. 

P. ,Hipolit 'Cie8ielski, jako 'główny inicyator, 
~aił posl1~d'łenie, ']J1'osząc 'o wybór tyr'le'wodni­
cząceg.of na którego wybrano dr. IHolickiego, 'a 
tf'n na asesorów zaprosił pp. Kobier~yckiego i 
'Maksa Jakuhowi.l!za, a Da 8ekretarza p. 'Hit8Z­
berga. P. Jt.knbowi~z, jako wykreślony z listy 
członków, w myśl .::§ 12 uKtawy nie miał prawa 
hyć asesorem, lecz lia razie nikt nie oponował. 

,z"1l1m prezydyum przystąpiło do głosu, starKzy 
pomocnIk ,Jtomisarza ilU cyrkułu p. :L"wicki o­
znajmił zebranym, że na skutek prośby niek tó­
ry<-b człon-ków, wręczonej p. polkmajstrowi m. 

IŁodzi, ten wydał 1'0v.porząd2:enie, ,aby każdy z 
obecnych na zebraniu, Z8D1m przystąpią do 
obrad, oznajmił, czy chce być członkiem ['owa­

,nyfitwa, czy też nie i czy żąda zwrotu złożone­
.gu wkładu. 

Okazało się ,na razie, że ·53 członków wy­
cot'ywa swoje wkłady na sumę 6,~OO rb., lecz 
gdy ostatni zapyt-any p. ,Jakilbowicz odpowie­
dzid: "zostaję", poczęto wołać: "i ja z08taję" 
."i ja zostaję". Wtedy proponuj A p. IHirszberg, 
aby zebranym dać do namysłu '20 minut czasu, 
jednakże pomocnik ,komisarza p. ILewicki nie 
zg~dził 8ię lIa to,.gdyż zdaniem jego, agitacya 
,w tym wypadku nie ' byłaby na miej8cu. ' Wte.dy 
to zaczęły odzywać 8ię głosy, że p . . JakubowICZ 
nieprawnie zasiada jako asesor, «,dyż je8t wy­
kreMl)ny z listy cdonków. 

Pu uciszeniu 8ię. gdy po raz drugi przewo­
dni~~cy przeczytał listę, okut;.oll) -się. że 72 
członków, to jest połowa ogólnej liczby cofa 
swe -wkłady w suruie ~7,275 rb. Wobec tego 
p_ Lewicki oznajmił zebranym, te p08iedzenie 
zamkowte, gdyż ·w 'myśl paragrafIl tlstawy orga­
oizujl\ee się Towarzylltwo nie rozp<ltządza sumą 
20000 rubli. 

Jednakże zachodziła potrzeba porozumienia 
się, w jaki sposób cdonkowie, którzy -występują 
i ci. Mórzy będ~ chcieli wystąp:· ć, ,mogą ode­
brać 8woje wkłady z !Banku ,H.iDdlowego. N ad 
powyt~em wywiązała się żywa dyslul~ya, wresz­
cie po dłe:g i ch omawianiach postanOowiono, że 
w8zy8tkie nazwiska osób wykreślający,oh się z li­
sty członków, jakoteż i wysokość iCD wkładów, 
będą weiągnięte do protoknła z nadllBienieniem, 
że i 080by, które nie były na źel)raniu, a życzą 
sobie odebrać wkłaiy, mogą to uczylłi.C. Kopia 
tego pr~okułu będzie wysłana do Ban.ku Han­
dlowego, .który po przedstawieniu mu \\t,wito na 
wnieSIOny ,wkllld, takowy bezzwłocznie wypłaci: 
Kopia pr.otokułu w ciągu najwyiej dw,óch dm 
winna bytĆ wręczoną bankowi. Cd.onk.~wie z~ś, 

,któr1.y na 4Wnieslone wkłady p08Iada~ .kwIty 
,prywatue, p()dpisane przez inicyatorów, winny 
te kwity zaopatrz,yć od pisem ~ednego z <człon­
oków prezydyu.m, gdyż w przeciwnym ra.zie !Bank 
nie wypłaci wniesionego wk,ładn. 

Po podpisaniu protokułu przez wszyatB.ich 
obecnych, o godzlDie 8 ej wieczorem posiedzenie 
z06tało zamknięte .. 

X.oreBpODG.enCJa .I Japou§; Wydano rozlpo­
rządz~nle. aby IoIIi dnia 15 lip.;a wszelka kores­
pondencya z Japonią prywa,tna, handlowa OrR;1; 
kor6~pondencyf\ jeńców rosyj~kicJl z całe~Q P~.i· 
8t \7 a kierowana była na. Warszawę ~la Gra­
nica. 

%Jdowski :Slpitaldla dzieci, Przpd para 
mie811lcami ukazałO się na łamach cRl)zwojuł 
:zapytanae, co się dzieje ~ budową szpitala dzie­
,eaęcego z zapisu b. p. Kunsztadla. Sprawa hu­
dowy zadługo się przewlekała . Obecnie dowia­
d,u~emy 8;.ę. że zakupiono na ten eel plac w Iu­
liaaowie. N a. przestrzeni 8 mórg, lIystemem pa­
wiila.nowym, kosztem 2()0.OOO rb. będzie wybud­
wany 8zpita.1 z uwzględnieniem najnows1ych wy­
mogów techniki i medycyny według planów bu­
downiczych D. Lsnde i G. Landaua. OJU ich 
p-O'lfołano do ,komitetu budowy szpitah, jak 1'6-
-nirż doktorów A. J. Goldmana i J. Kruko" -
skifgo. . 

t sl!dc\w. Drogi wydział karny piotrkow­
Rkiego b~du okręgowego przyjedz' e do Łodzi na 
5 dni " dniu 24 lipca. 

- DJ Pabianic w dniu 9 8ierpaia. zjedzie 
po raz pierwszy 3 wydział karny tegoż sądu. 

Z przemysłu , D<Iiś od rana czynną jest fa· 
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bryka tow. akc. Niciarni w Widzewie. Prawie 
wllzyscy robotnicy wrócili do pra '.\y. 

Ze sportn KapitanOWie W. T. C. zawiada­
miają Zł!. uastem pośrednictwem pp. czł Inków o 
wyciec7.ce do Tuszyna i W olborza w n i edzialę. 
d: 16 b. m. Wyjazd z szosy pabianickiej o g-
7 ranO. 

Niebezpieozne za.łabnięcia. Następująee oso­
by ulegly kurczom żol4dka: Na. ul. W ókzaóskiej An­
drzej Fajst, robotnik, lat. 20, za,mleszkal,Y przy Ul:. Li: 
powl'j nr. 40. - Na ul. Polnocnej LudWik P~szycms~l, 
furman z Witlunia, lat 35. - Na ul. Wodne) 17-let~1i~ 
robotnica Bronisława Kowalewskll.-Na rogu ul. Długiej 
i Andrzeja, Otto Werner, robotnik, lat H, zamieszkaly 
przy ul. Konstantynowskiej nr. 55. 

We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia 
udzielili chorym doraźnej pomocy. 

Ekaplozya. Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
w fabrycd Stolarowa pnl ul. Rżgowsklej: eksplodował 
cylinder i zranił 4 osoby, mianowicie: 30 letni Włady­
slaw Pohl zamieszkaly w Chojnach, ma złamane prawe 
ramię I ot~zymaŁ kontuzyę czoła; odesłano go do szpita­
la Geyerów w stanią oslabionym; 26 letni Gottlieb Kar­
ger, zamieszkaly przy ul. Suwalskiej nr. 29, Q ~rzym.a~ I 
dwie rany w czoło, uszkodzenie palea u prawej ręki I 
poranienie prawego ramienia, odesłany również został do 
tegoż szpitala. Lżejsze rany odnieśli Piotr Popa., lat 31, 
zamieszkały przy ul. Kruczej nr. 6. o~az Stanisław M.a­
ciaszczyk, lat 23, zamieszkały w ChoJna.ch. Wszystkim 
tym poranionym pomocy udzieliło Pogotowie. 

Obłąkany. Zamit!szkaly przy ul. AleksandrGw­
skiej, w domu pod nr. 33, Macilldzióskl, po n-statnlch 
zajŚCiach w Lodzi, tak jest zdener~owany, że w ja~i 
tylko może sposób, stara się uniknąc spotkania z ludz­
mi, gdyż o~oczenie doprowadza go prawie do oblędu; I 

wyszukuje on sobie rozmaite kryjólVki i w tych po kil­
ka lub kilkanaścltl ~odzin przeSiaduje. W tyct dniach, 
nie mając się gdzie s ,~hować, upatrzył sobie miejsce 
w dole kloacznym, gdy tam go spostrzeżono, nIe chciał 
wyjść: wszelkie namowy nic nie pomagaly, okazała się 
potrzeba wyprowadzenia go prZdmJC~. Należałoby się 
zająć losem obll\kanego. 

Bójka. Na rogu uJ. Przejazd I Targowej wynikła 
bójka, w której 40-1etnla praczka, Anna Gadka, z'llmle­
szkała przy nI- WIdzewsklej nr. 30, zostala .uderzona 
tępem narzędziem. Zawezwany lekarz Pogotowia skon · 
statował ranę w prawem ramieniu. Po udzieleniu G. do­
raźnej pomocy, odwieziono ją do domu. 
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W tej ostatniej sumip. mieści się: tv 4 i pół proc. 
listach zastawnych Tuw. kredytowego ziemskie­
go 5,753,500 f D., na co przedstawił :!9 pokwito­
wań kantoru Banku państwa, opatril ,1nych nu­
merami odpowiedniemi, oraz w 4 pril f'. listach 
zastawny l h Tow. kred. zie,mskiego 347,503 rb., 
na co przt:d8tawił 4 pokwitowania teglJ:I: k""utoru 
Banku pań~twa, za odpowiedniemi numerami. 

- NIektórzy właściciele domów, z 1ytnłn 
obniżenia się dochodów z komoroeg', zwrócili 
się do magistratu z prośbą o zredUKowanie po­
datków. Na podania tego rodzaju magl8tratod­
powiada, że ponieważ dochody z mernch omości 
określane 8ą na pięcioletni okres czasu, przeto 
w oi~gu tych lat nie może być brane w rachu­
hę, ani zwi~kszeDie, aoi zmniejszenie się ren­
towności. Na tej zasadzie j podatk.i od nieru­
chomości muszą być utrzymane w normie, usta­
nowionej na to pięciolecie. 

- "Warszawskij Dniewnik" dono8i: Z roz­
porządzenia oberpolicmajstra m. Warstawy ska­
zano na areszt miesięczny przy policy i 12 loka· 
torów pewnego dom n przy ulicy Krochmalnej za. 
zbiegowi8ko w celach przestępnych, wyrażone 
w żądaniu przy nżyciu gwałtu od właś'.liciela 
domu zniżenia komornego_ 

- Bezrobocia licznych grup pracowników 
w War8zawie trwają jeszcze w dalszym c ą~-: 
Powrócili do pracy czeladnicy murarscy , Do 
bezrobocia przyłączy li 8ię subjek.ci handlowi, bu­
chalterzy i wojażerowie branży obu wia. 

- Nocy onegdajszej, na 8tacyę WlJr3zawa­
Bn.eska przyszedł tłum , złożony z 40 osób, pne· 
ważnie żydów, w zam ,arze dokonania obrachun­
ku z złodziejami i sutenerami, operu : ącymi w po­
ciągach. 

Widocznie wykonawcy 8ądu dOf ll źuego do­
brze byli poir.f·Jrmowani i znali owych <zawo­
dowcóW), przybywszy bowiem na pOC i ąg towa­
rowo-oKobowy, znaItźli ich kilkunastu. 

Sąd doraźJy polegał na obHiu bez l.tości Zaginiony. Komitet Przytułku starców i kalek 
zawiadamia, że pensyonarz Przytułku Kazlllilerz Win: 
trowicz wyszedł w niedzielę, dnia 9 lipca r. b. I d{) tej 
pory nie powrócil. U prasz.a się, aby jeżeli kt()ś wie o 
miejscu jego pobytu, raczył zawiadomić kancelaryę Przy­
tułku przy uL Dtlelnej nr. 52. 

I 
każdego z tych jegomościów kijami, a Dast~pllie 
wyrzucen ' u na ulicę. 

I Ukończywszy łowy i wymierzywszy sobie 

z O K O L I C Ł O D Z I. 

Fakty sądów doraź p'('h w ostatnim czasie 
zdarzają się coraz częściej, Świeżo 'wykonano wy­
rok we wsi Romanowie, w gminie G08podarz, 
pow. łódzki, na dwu poszlakowan~ ch o zajmo­
wanie się kradzieią osobnikach. Jednego z nich, 
r.iejakiego Ś.I w k "wskiego, mocno poturho wano 
i pokaleczono, drugieg,), J urgę wkrótce ~otem 
pozbawiono życia. W powietrt.u jest cały szereg 
wyroków do wykonania, to też na różnego ro­
dzaju doczvńcach skóra cierpnie. 

- W Romanowie kary wymierzała cała wieś, 
której do~ć już na pluto w oczy za. przechowy­
wanie złodziei i kradzionych przedmiotów, mie­
szkańcom więc sprzykrzyło się to ciągłe wy­
drwiwanie i zrobili porządek. 

- We wsi Retkini, pow. łódzkie~o, z ini­
cyatywy kil. Z!lgaera. z Pab ianic powstaje sklep 
ndt.iałuwy. 

- Dwu rzezimieszków pojmano przed paru dnia­
mi wieczorem pod samym Tuszynem, gdy w nocy szyko­
wali się odwiedzić miasteczko. Znaleziono przy nich 
komplet narzędzi złodziej8klch, poczynając od mocnego 
żela ta złodziejskiego, narzędzia uniwersftlnego, kończl\c 
na wytrychach i rewolwerze. W czasie pogoni dostało 
się owym złodziejom, Raszkiemu i Nowackiemu, nle­
.malo. 

--:--

I Z WARSZAWY. 
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I - Aby zapobiedz kur80jącym wieiciom O 

fllndoszach ka8y emerytalnej na kolei Warilza.w· 

I sko· Wiedeń8kiej, dyrektor tejie kolei. inż Łap­
cZYRski, polecił rllzesłać po całr.j linii okólnik, 

I celem uświadomienia jaknajszers:tych mas, pra­
cują0y~h na kolei O 8tanie finansJwym pom'e­

t niooej kasJo Otóż ~. przedstawionego przez na· 

I czelnika !ta!!y t'merytalnej, p. Czubaiskiego wy­
ciągu z posiedzenia komitetn kasy, odbytego 

. w dniu 30 czerwca r. b., okazuje 8 i ę, iż po dzień 
14 8tycznia r . b. było: W gotowiźnie 7,954 r~. 

I 94 kor" w papierach procentowych 6.101,000 rb. 

sprawiedliwtść, tłum udał się do miasta. 

I bny oddział wyrnszył na Nową Pragę, po-
szukując nor i kryjówek złodziejskich 

W. tym celu udano się do domu ~ 28 przy 
ulicy ' Sllwickiej, gdzie zamieszknje ~.awodl:wy 
złodziej, JÓt.ef KrócikowBki, przez nikogo zresz­
tą nie niepokojouy i operujący śmiał) w mieście 
i na przedmieściach. 

Gdy tłum otoczył dom, w którym mieszka 
Krócikowski, zażądano, aby ten wyszedł. Zło­
dziej nie usłuchał, ala gdy mu zagrobno, że je­
żeli natychmiast nie wyjdzie ze IIwej kryjówki, 
to będzie z nim gorzej, przerażony stanął wobee 
tłumu. W ówcza8 wymierzono mu straszliwą ka­
rę ,gdyż odliczono mu kilkaset plag kijami i 
trzcinami, tak, że na całem ciele nie pozostało 
kawałka zdrowego miejsca. Oprjcz tego tłum 
w rozdrażnieniu zadał mu sześć ciężkich ran na 
glowit' . Krócikowskiego w stanie groźnym dla 
życia odwieziono do 81.p itala praskiego. 

Po rozprawie z tym złodziejem udano sil} 
dalej na pOszukiwanie innych, a tymcza!!em nad­
biegł patrol kozacki i rozpra8zał resztę tłumów. 

, Jedt:n z obecnych. oflcyali8ta kolejowy, Lew 
Graczenko. otrzymał tak silne ci~cie 8zablą : . zez 
głowę, że pękła mu czaszka. I teg') pOilzwan­
kowanego odwieziono do 8Zp tala praskipgo. 

Z dwóch straszliwie pobitych 8zulerów ko­
lejowych na dworcu terespolskim, jednego od 
niechybnej śmierci ocaliła żandarmerya, woi~ga­
jąc do kanr::elaryi, drngi ~;;ś szuier s2ukał scbro­
nipnia w hiarze stacyjnym_ 

SPOSTRZEŻENIA IIIETEOROLOGIGZII. 
Stacyi centralne;' K. E. Ł 

l3/VII l pp. 740.8 +20,2 640 

13jVII 9 w. 7408 +16,.7 77 

H/VII 7 r. 741.3 +14.4 70 

Z dnia l3/VIIf' 
Z 1 Temperatura 

Pc 1 ma,X.+21.5° C. 
Temperllotura 

Pc W O min.+l~6° C. 
Opadu 0.9. 
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Wiadomości zamiejscowe. 
-00-

Strejk piekarski. 

DJIl0SZą z Draskienik pod datą 10 b. m.: 
Sygnalizuwany od dui kilku strejK piekarski 
rozp Gc~ął 8 ł ~ dziś zarówno w Dtuskiellikacb, jak 
i w okuli cznych miasteczkach, a p' d "bno i w ca ­
łej gubernii. Dziś wykupiono . resztę (hłeba. 
Czdadź piekarsk a n ie dopus7.cza nawet prywat­
nego wypieku. Władze miejscowe staraJą si~ 
zał.. tWIĆ sprawę polubownie, właściciele piekar­
ni utuymują jednak, że na tak wygórowane wa­
runki zgodz i ć się nie mogą. B~dzlemy przeto 
dni kilka bez chleba. Niezbyt miła perspek.ty­
wa dla licznych kuracyu szów! 

Zaburzenia w Białymstoku. 

Do <Warsz. Dniewnika> piszą w 
ciągu: 

< W niedzielę 9 lipca, o godz. 11 wieczorem, 
do policy anta p osterunkowego Micbała Pop(,)w· 
skiego, na ul. 8ołdackiej, zblii)'ł się tłum nie­
znanych ludzi w liczbie 15 i :L • .;zął strz llać do 
niego z rewolwerów. Z początku strzelało 5 lu­
dzi, nieco odlączonych od tłumu; gdy jednak 
p()lic~ aLt, odpowiadając strzal~mj, położył jedne­
go trn pem, do strzelających . przl'łączy li się po­
zostali. Popowski raniony jest w szyję i w lewe 
b iodro i jeśli uie zajdą komplika}ye, \\ krótce 
wyzdrowieje. Śród napastników, według słów 
policy anta, oprócz zabitego, powinni być i ranni. 

ZV\łoki zabitegu oraz rauni z{)stali zabrani 
przez napastników, którzy umknęli przed przy­
byciem policyi i publiczne ści. 

Dzięki zarządzeniom komisarza 4 cyrkułu. 
ustały (czy na długo?) ćwiczenia "samoobrony" 
w strzelaniu, wykonywane na cmentarzu ży­
dowskim. 

W dniu 10 b. m., około północy do patrolu 
wojskowego, idącego przez ul. Suraskl!., od stro­
ny zbiegowisk robotniczych padły oddzielne 
I!tn ały. W obee tego, że patrol w porównaniu 
z licI.tbnością strzelającycb robotników był za. 
mały. jako też ponieważ demonstranci 'rozpadli 
się na oddzielne gromadki i nie uważając na 
wezwanie patrolu, nie rozeszli 8i~ i nie przestali 
strzelać, wezwano do pomooy kompanię piechoty. 

P0 ustanowionem uprzedzeniu, oddział dał 
dwie salwy, które zupełuie ~ozproszył'y zbiego-
m 4 f 

2) 
A. Wilkoński. 

RAMOTY • 
I RAMOTKI. 

~alon literacki. 
-s-

(Ciąg dalszy, patrz nr. 153.) 

Nie umiem tego pani dobrodziejce objaś­
niC, bo ja nigdy nie bylem na żadnym literackim 
saloni e. 

Pan Zenon. Zwykle sami mężczyźni bywają. 
Pani Kleksowicz To nie dobrze, że sami męż­

czyźni. 
Pan ZlJnon. Dlaczego, pani- dobrGdzijko, nie 

dobrze? 
Pall'i Kleksowicz. Widzisz pan, dlatego, że kie­

uy hobieta uczy, powinna uczyć także i kobiety, 
a nie samych mężczyzn. 

Pan Zenon Ale to nie jest żadna prelekcya, 
to j est tylko konwersacya o rzeczach uczonych. 

Pan Kleksowicz Moje kochanie, konwersacya 
nie jPst prelekcyą. 

Paui Kleksowicz. No, to ja wiem, że nie za­
Jają żadnych lekcyj, ale zawsze pani Cielątk6w­
ska b ę dzie tym panom rozpowiadała o uczonych 

, rzeczach. 
Robaczyński doktó1·. A bodaj państwa z W<l­

szemi salonami! Zabiłem fortę; dlaczego pani ua­
czelnikowa nie zadała pik albo karo? 

Paoli Naczelnikowa. Zasluchalam się O tych 
salonach literackich i zapomniałam, że radca wy­
gral r enOns. 

RobaczY11ski doktór. A propos, cu to ten 
Cielątkowski, który kupił Rogaly od pana hra­
biego? .. . 

ROZWÓJ. - P;ątek, dnia 14 lipca 1905 r. 
- =-

wisko. Ulice S II aską i przy leg-łe otoczyło wojsko; 
p()licyi pi lnują żołnierze. Naoczni świadkowie 
opowiadają, iż strzflający rQbotnicy rewolucyo 
uiści to iydzi, wśród których są rann;. 

W dniu 8 lipca od I ana zaczął się ruch 
tramwa,jó ;v. BeJgijczycy p o dnieśli dniówk~ kon- I 
trolerów i konduktorów o 25 kop., a wcbicom I 
o 20 k OD. 'rJ m sposobem za dzitń roboczy od I 
godz. 71/~ rano do 11 wieczorem kontroler bę · i 

d:t;ie pGbl -: rał 1 rb. 50 kop .. a konduktor i woź I 
nica po 1 rb. dzien nie. Z l prac~ po godl. 11 j' 

w OO('y dodaje się po 15 k Jp.:, 

Ruchy włościańskie. 

W powiecie nowogródzkim, jak donosi "Siew. 
Zap. Kraj:., od trzech tyg( dni tr·wa już bezrobo­
cie parobków i służby f\Jlwarcznej, domagającej 
się podwy:istenia zarobku. W niektórych ma­
jątkach pncują żołnierze. Po miasteczkach krą­
tą patrole dragońekie i kozackie. 

Odesa pO zaburzeniach. 

D"ieunik ft OlessRer Zeitnng:. podaje nastę· , 
pujący obraz zniszczonego portu odeskiego: 

W. porcie KWbrantannowym stoi jesz~ze kil­
ka cudzoziemskich okrętów; iune porty, gdzie 
dawniej z powodu lasn masztów i paroweów 
prawie morza s:ę uie wid1.iało, stOjl\ pn~te. Tyl 
ko tu i tam przerywają , i zę uderzenia młotów 
i toporów, gdzie wid,imy r ubotoików zatrudnio­
nych usuwaniem rumowitlka ze zniszczonych· wa­
gonów, wozów i całych hup zw~glonych towa­
rów. Kpl ej portowa od urzędu celnet;"o aż do 
cerkwi portowej prawie znikła. Tylko osmalone 
slupy teJegrafic:t.ne, z poplątanemi około nich 
drutami, i powyginane szyny, pod któremi wy­
paliły si~ podkbdy, świadczą o jej istnieniu 
przed klęską. Metil.lowe obramowania wagonów 
z osiami i kołami pozo~ tał~; wszystkie inne czę­
ści są spalone. Rury kanału, przez który pły­
nęła nafta od Nowej tamy aż . d,) zbiornika naf­
towego, rozluźaily lI i<t, popękały i leżą ·w od­
dzielnych kawałkach wzdłuż wału kolejowego. 
DIngi budynek portowego dworca kolejowego 
spalJł się do grunta. P l' iloRtaly tylko okopcone 
mury i środkowa. cz~ść badrn,li. Z innych za 
budl) wań kolejowych pCl.olltaly również tylko 
gruzy. BidYllek, gdzie się znajdowały wars?t.\-

A4 

Pan Zenon Ten sem 
Robacz!piski. Chyba to żarty, żeby on mial 

otwierać salony literackie ... LeJ. wie, że się podpi­
sać umie. 

Naczelnikowa. Do otwierania nie potrzeba 
nauki ; nasz Andrzej wcale do szkól nie chodzil, 
a wybornie otwiera podwoje. 

Pan Zenon Dowcipnir, lecz złośliwie; a trze­
ba pani dobrodzipjce wiedzieć, że i !Jan naczelnik 
zaproszonym będzie. 

Naczelnikowa. Wątpię, aby mój m~ż m~al 
czas do tych litei'ackich salonów; wczoraj wyJe­
chal do Warszawy, jak powróci, zacznie się spis 
WOJskowy. 

Pani Kleksowir.z . I mój mąż nie będzie, bo 
pan Cielątkowski, kupując Rogaly, robiI tranzak­
cyę przed Kminkowskim, chociaż mój mąż mówił 
nawet panu hrabiemu ... 

Pcm Kleksowicz. Ale moja duszko, wolno każ­
demu ... 

Robaczy/tski. Cztery hO'1ory i trzy lewy siedm, 
a ośm 15, 5 reszty, partie double, robr z dzie­
więciu. Powiedz mi, ranie asesorze, czy tam na 
tych waszych literackich salonach będą grywali 
w wista? ... 

Pan Zenon Osoby nie naukowe będą zapew­
ne i w wista grywać._ . 

Robaczyński A któż to ułoży listę naukowych 
i nie naukowych? 

Paw: Kleksowicz Zdaje się, ' że to już nale­
żeć będzie do pana dyrektora z gimnazyum. 

Te i tym podobne rozmowy, których niepo­
dobna wszystkich powtórzyć, odnawiały się co­
dziennie w każdem niemal zebraniu; nadto malo­
miejskie ' panie rozciągnęły baczność na wszystko, 
co w domu Cielątkowskich za~zlo, wiedziano, ja.., 
kie są firanki, jakie meble; ile za.płacono od wy­
woskowania pOiladzki; co jedzą, co piją. co mó­
wią, nawet i co myślą, kto bywa, kto bywać 
będzie . 

Wiedziano, że pani Cielątkowska rządzi i blą­
dzi, a pan Cielątkowski na wszystko się zgadza; 

= #. 

ty flAy ochotniczej stoi z ~owyb;j!lnemi oknami. 
Oduzid mechanitzny je~t Z118~C~On): meble, pa­
piery, najrozmaitsze dokumenty, wszystko spa­
lone. 

Na placu przed tym budynkiem leżą kupy 
napól spaloDyth sprz~tów. Naokolo rozciąga się 
obszerna przcl!Itueń ze wzgórzami popiołu naj­
rozmait<!zej barwy. T .. k wy glądają obecnie znaj­
dnją(~e s i ę tutaj przedtem tlkłady drzewa, w~gli, 
cegIeł itp. Tutaj stoją takie wozy z niewyhdo­
waDem jeszcze, w cz~ści spalone m drzewem. 

P~ prawej strome tamy Płatunowa sterJzą 
mury kwaradannovnigo dworca k'Jlejowego ru 
syjskiego Towarzystwa żel!lugi, hez okien, bez 
drzwi, nawet bez dachu. Z, Ilklad'>w, ktjre tu 
przedte.m się znajdowaly, pozostały zaledwie wi ­
doczne resztki. Drewniana ładownia Rosyjskie­
go T 'Jwarzystwa, na prawej stronie tamy Płatu­
nowa, run~ła w morze razem ze znajdującymi 
się r;a niej towar3mi. 

Na terytoryum NJwej tamy widać zburzone, 
nawpół rozsypane pdace i magazyny R )syjskle­
go Towarzystwa teglogi, Ro~yjskiego '1'ow. t,an­
sporto.wego i I. S. K03zkiua. W miarę zbliżania 
się do portu Praktycznego, coraz bardziej czuć 
przykry zap!\ch spalenizny. Na mO rzu widać tu 
kadłuby dwóch spalonych parowców żl'gl\lgi ro­
syjskiej. 

Jeden z tych parowców pochylił się z:: a z­
nie na bok i la.da chwila zatonie. Trzeci sta.­
tek t( g 'ż Tuwarzystwa już za.tonł.ł. Z pod wo­
dy sterczą tylko wenty latary i kl m' n. W pJr­
cie następnym nkma ani śl-adużadnych budyn­
ków. Nikt uie przypllś~lłby, że w ubIegłym ty­
godniu był t. m cały szereg agentur, pawllorów, 
pontonów i magazynów_ Samutnie wzno3i si~ 
tylkO llawpół zburzi)[lv murow~uy magazyn Tow. 
tGeorg1j i O,·you>. OOJk niego jeszcze przed 
kilku dniami stały sgentnry i składy Towarzy­
stwa dunajowego, firm przewozowych Web8tera 
i Kowalenki: zniknęły razem z nagromadzonymi 
towarami. Na tam.e Wujskowej ten sa.m oorllz 
znililzcztn: a. 

W porcie Androsowa z wblkich maga7.y­
nów kolejowych pozo~tllły tylko ni&kie cemen­
towe rampy i slupy żelazne. W miejsce szop 
solnych widać tylko wielkie stosy pożółkłej 
soli. U tamy stoi u8tk.odzony przez pożar pa­
rowiec dużnaja zwiezda:., siluie n& bok pochy· 
l e·Dy. 

Sł()wem: zniszczenie okropnl! 
. . . 

wiedziano, że pan Zenon, asesor trybunału I-ej 
instancyi, jest wielkim marszałkiem dworu pań­
stwa Cielątkowskich,że już wielu z młodzieży wpro­
wadził, że wielu jeszcze wprowadzić ma; wiedzia 
no, że panna Barbara Cielątkowska lekcye tańca 
już rozpoczęła, że bardzo wiele francuskich czyta 
romansów, że mówi wiele o Tajemnicach wielkie­
go Paryża, że ma wielką przewagę nad rodzi­
cami, że pali francuskie cygaret ty, że układa wier­
sze, że filozofię umie na pamięć - a co jeszcze 
główniejsze, wiedGiano, że rodzice dla niej prze­
znaczyli 200,000 zlp. na posag i że ta suma w li­
sLach zastawnych w osobnej spoczywa szkatulce. 
Pogłoska o baranich skórkach rzucita nieugaszo­
ny pożar w serca miejscowej i zamiejscowej mło­
dzieży, a lubo każdy wypierał się tak podrzęd­
nego uczucia, jednakże po prawdzie, nie było ani 
jednego ' z kandydatów do małżeńskiego stanu, któ­
ryby o owej szkatułce nie marzył. 

Już siedmnastu kawalerów zgłosiło się o za­
szczyt bywallia na literackich salonach, więc tedy 
pani Cielątkowska, nie zwłócząc dłużej, dziell 
czwartego grudnia, dzień inieuin swej córki, na 
pierwszy literacki wieczór przeznaczając, trzy u­
osobione francuskie romanse pId żeńsldej i trzy­
dziestu mężczyzn zaprosita. Od samego rana trwa-
1y przygotowania w narożnej kamienicy. Pan Cie­
lątkowski, z kluczykami od spiżarni co chwila 
przez kucharza wzywany, wydawał mąkę, masto, 
cukier, korzenie, rozporządzał przyprawę do sztu­
fady, radził nad sosem do ryb, sprzeczal się o legu­
miny, wino garncowe w butelki przelewal, srebra 
i bieliznę stolową lokaj om doręczył, schody oczy­
ścić, dziedziniec zamieść rozkazaJ, drzewo do pie­
ców wydzielil, trociczki przygotował i przy tak 
ważnych a niezliczonych zatrudnieniach uplynął 
dzień caly i dopiero zmierzchem · poslal po bal­
wierza - urnyl się, a chociaż nie byl egoistą, po­
cząl jednakże rozmyślać, ' czy . w czarnym, czy 
w granatowym fraku wys~ąpić. 

(d. c. n. ) 
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Z prasy rosyjskiej. 
-s-

Pod tytułem cPatryoci", zamiegzc~a RUBSko· 
j e słowo ) następujący artykuł: 

cNo woje wremia" i "Moskowskija wiedomo· 
sti" (Ś 'iV iadc?yly, że rO ijyjska inteligencJ a, ze 
względu na swe uczucia i sympatye, nIe ma 
prs. wa nazywać się rOllyjską. Cierpi ona. na zu· 
ptłny bra:{ prawdziwego rosyjskiego patryotyz· 
mu. Nie wierzy w rosyjską wytrwałość, w ro­
lIyjsk ą pc tęgę, w sił~ i zdrOwie R,)syi. 

B!zczelne to kłamstwo bywa powtarzane co­
dzie nn ie i świadomie w cehch jłJkuajbardziej 
wystlOpn ych. Wszyscy ludzie bezstronie wiedzą, 
Że in teligenCja -rosyjska dowodnie wykazała, jak 
HllnQ j e ~ t jej miłość dla udręczonej ojczyzny. 
Cóż g l oszą obecnie i jaki{mi natltrojami żyją 
"patry uci" Strastnego bulwaru? 

Smntr e zajście z pancernikiem "Kniaź Po· 
temkin Taurydzki) doprowadza A S Saworina 
do o s tlł tecz nej rozpaczy. Dowodzi OD, że cbez· 
den n< {; ć· upadku naszego j ~st niezmierzona. Nie 
~na i nie widzi ludzi, kVJI'Zy mogliby ur:.tować 
Rosyę . ROltunku niema. 

Pj tamy terar: kto traci wiarę w przysdość 
Rogyi, w blizkość jej odrodzenia, w nowe karty 
tlławy w dziejach naszycl? 

I ateligencya wierzyła i wierźy. Jej gorącej 
wiary w wielką przyszłość R)syi ani na ch"'ilę 
nie ~rzygasił d:l.iki wy bach rozpaczy. Ciężkie 
próby , smu~ne ko~plikacye nuzego wewnętrzne­
go ży t ia znosi ona mężnie, właśnie dzięki &wej 
niezachwianej wierze i nadziei w blizkość odro­
dzenia Rosyi. 

Iuteligencya nie wy daje dzikich okrzy ków 
trwog : cRosya ginie, spada w przepaść, ratuj 
kto możt!" J~ki podobne słychać obecnie tylko 
od 8trony Strastnego bulwaru. Patryoci "Mosk. 
wiedom. c pogrążeni w czarnej r<lzpaczy oświad­
czają, iż uratować · :Rosyę może tylko t tymczas0' 
wy środek nadzwyczajuy - wh.dza dyktatorska 
oraz ( głoszenie stilonu wojennego we w8zystkith 
główn iejszych centrach R'Jsyi" (.N! z dnia 23 go 
czerwca). 

Podobny środek mogli zaproponować tylko 
patryoci "Moskowskicb wied. c Oni nie wierzą 
w przyszłość Rosyi i dlatego z zimną kwią pro~ 
ponują, aby c 3próbować dl' ktatury". Według 
nich Rosya przeCież, tak, czy owak, ginif'. 

Cynizm niewiary i anarchizmu dalej chyba 
posun~ć 8 : ę nie może I Nie dziw, że inteligencya 
naSt8 odwraca się od takich csui generis) pa­
tryotów zgłębokiem obnrzeniem. · Przejęta. żalem, 
()p.l~kuje ona w8zelkie smutne komplikacye na· 
8zego wewnętrzn(:g:l zycia, ale Zzy to nie rozpa­
cz~; wyciska je świadomość tego, jak drogo ' 
mU~l opłacać Rosya błfidy przeszłości ' i ohwili 
obecnej. 

. W 81eregach inteligencyi nie słychac takich 
wezwan "patryotycznych"-błędy są nie do po­
prawienia, 8próbujmy dyktatury. Nie-w 8zere­
gach intel~ncyi w8zySCy żyją myślą o tem, że 
."męka porodu', której towarzyszą 8mutne kom­
plikacye, zbliża 8 ię już do końca. Na Rosyę 
tlypać się mogą cio8y ciężkie, ci jednak, którzy 
htotnie koehaJą swoją ojczyzn~ - wierzą i wie­
dz!!. właśnie~wiedzl!, że ona je przetrzyma. N ~j. 
więkllzy mrok, który dławil R )sy~ i do wy:!zer­
pania doprowadzd, j aż się .znajduje za nami, nie 
na przedzie. 

Trzeba oceniać należycie, ale nie przeceniać, 
'wszystkie smutne i ci~tkie komplikacye naszego 
wewnętrznego życia. Nie należy u~nw8.ć się od 
'Zrozumienia ich charakteru i przyczyn. Jest to 
niezbędne dla prawidłowej, słusznej oceny amut­
,nych wydarzeń. S ,kodliwem jest zamykać oczy 
wobec istotnego polożenia, ale równ~ szkod~ 
przynosi fałszywe oświetlenie jakich bądź fak­
tów w jakim bądź celu. 

Obóz reakcyjny smutnym wypadkom, budzą· 
.cym żal w całej Rosyi, nadaje oświetlenie, .'od· 
powiadające reakcyjnym zamiarom, widokom, 
nadzit'j ,m, na repręsyę, reakcyę itp. Wszystko 
to jednak S~ środki tak wypróbowane, że na 
nowo wypróbowywa ć ieh siły leczniczej niema 
żadnej potrzeby. Niepo'trzebne 8ą Rosyi takie 
grodki i zarządzeuia, ktGrych skutki dzisiaj tak 
{}rogo oplacać ,ona m,usi. 

'* 
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(Mosk. Wied.) z powodu wypadków w Ode­
sie żą ,~ ając zwiększenia surowości władz i ogło· 
szenia dyktatury, piszą między innemI: . 

"My jtŻ kilkakrotnie wyrażalIśmy przeko­
nanie, że zbawi ć R , sy~ od ustawicznie wzrasta­
jącego ruchu rewolucyjmg i) mogą nie ustępstwa 
temu ruchowi, zwięKliza]ąc jego znchV\ alstwo, 
zbawić Rosyę mogl\ tylko czaiowe środki nad ­
zwycujne - władza dyktatorlika z ogłoszeniem 
stanu wojennego we WSZylitkich WJęk.SZyl h cen­
trach Rosyi, dla niedopuszczenia nowych, strasz­
nych, hańbiących i bezprzykłl1duych w d~iej"ch 
Rosyi wydarzeń" . ... 

* 
"RUllk. Słuwo" donosi, ie ministerYlłm spraw 

wewnętrznych poleciło oddać pod sąd naczelni­
ka ziemskIego gub twerskiej, pow. kaszyńskiego, 
Kal'ganowa, ~a pobicie włościanina. . 

- W dniu 1 lipca w petersburskim sądzie o· 
kręgowym rozważano przy drzwiach zamkniętych 
sprawę podofi :era 87 Piotro~·skiego pułku pie· 
(hot Y Wł. Boro'Wcewa, oskarżonegl) z art. 121, 
t. j . za udział w ~biorowiskq zebrauem za wie· 
dzą osk arżonego, w celu wyrażenia współczucia. 
c~ynom i doktrynom rewolucyjnym, dążącyw do 
obalenia pouąpku państwowego i 8połectnego. 

Borowcew uznany został winnym i przy 
drzwiath otwartych -oznajmiono mu wyrok: po· 
zbaWienie BtopUla podoficerskiego oraz zamknię­
cie w ,twierdzy na lat 2. 

Rokosze na morzu. 
-s-

Kiedy rozeszła się po świecie nieslycbana 
wieić, że załoga pancernika rosyj~kiego cKnia· 
tia PotiemkinlU podniołlla IItraszny bunt, wymor­
dowała (fi~erówł komendanta, a na~tępnie, opa· 
nowawszy pancernik i jeszcze jeden torpedowiec, 
sta wlla opór. całej eskadrze, potem zaś terory­
zowała całe pobrzeże czarnomorskie, wówczas 

l odezwały iJię w prasie zagranicznej, a zą nią 
w polskiej' i rosyjskiej głosy, że je.st to jedyny 
wypadek w historyi atosnnków marynarskich. 
Przy taczano tylko ie.dno analogiczne zdarzenje: 
bunt marynarzy angielskich w Spithead w 1797 
rokn, podczas wojny angielsko-francuskiej, lecz 
był to raczej 8trejk, nie otwarty bunt wojenny, 
polączony z mordami. . 

Być moie, że bistorya c Potiemkinu je8t 
w,yjątkową i jedyną w 'swoim rodzaju; być może, 
że w tych waruilkech i w tej formie przedsta· 
wia ona zdarzenie odosobnione. Warto jednak 
przyponnieć, . że zamieszki pa morzu i bunty H,)­
ty zdarzały się nieraz, czy' to pod pGst~cią zdra­
dy kraiu, czy też oporu, stawianego jego wła 
diom. Przytaczamy tu kilka wybitniejszych wy­
padków hi8toryeznych t.- go rodzaju. 

W 1799 roku fl ,jta neapolitańska przeszła 
na stronę Partenopijskiej rer,ubliki; znaną jest 
sroga rozprawa admirała Nd·'ona z admirałem 
Caraccioli, dowódc~ tej Hity. 

H:stvrya HfJty fr&ncu8kiej szczególnie obfitu­
je w rokosze. Właściwie od tych roko8zów, pod 
wpływem ducha rewolucyjnego, zaczynn się upa· 
dek fl ,)ty fi"sncnskie,i, ktora do końca XVIII stu­
lecia zajmowała niemal pierwsze miejsce i w każ· 
dym razie mogła rywalizować z H , t~ an~ielską. 

Pierwszy raz fi 'Jla, zostająca pod d 'lwódz­
,tv! elp d'Autre!lasto, zbuntowała "ię w B~pścje je 
szeze 2ft pan.owania Ludwika XVI w 1790 roku 
1. powodu wprowadzenia nowej ustawy o karno­
ści we H·)cie. uchwalonej prz~ z Zcr·)madzenie 
N ar(\dowe. Zaburzenia trwały przez całJ rok 
i zakończyly si~ emigracYIl większej cz~ści ofi 
cerów i dezorganizacyi Hnty (lceanicznej. 

Wkrótce potem w 1791 roku, równocześnie 
z powstaniem na San Domingo. które zakończy­
ło się f tratą tej ważnej kolonii francuskiej, zbun· 
towala się także eskadra francuska, tam 8ię znaj­
dująca. Roko8z ten był dokonany w duchu ultra­
rojalistycznym . 

O wiele gorszem pod względem na8tępstw 
było powstanie i zdrada Ht>ty za cza'iów repu­
bliki w 1793 r. Bunt ten doprowadził do rąda-' 
nia anglikom naj ważniejszego na morzu Śród· 
ziemnem wojennego portu francuskiego Tonlonu, 
oraz poddania si~ pod władzę Anglii floty. skla-

I dającej się z 31 okr~tów liniowych i 23 ionych 
statków. Flotą dowodził najpierw Trogers, po­

l tem Saint-Julien. Wypędzenie anglikÓW z Tou · 

/ 
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Jonu było właśnie poc3ątkiem oiezwykłej karye­
ry Napoleona I. 

O ile wobec rokoszu w Bieście Zgromadze. 
nie Narodowe działało nieenergicznie i niekon-
8ekwentnie, o ty le środki represyjne. zarządzone 
przez Konwencyę wobec rokoszu w Toulonie by­
ły stanowcze i surowe. 

Rokosz w Toulonie wplynął i na zachowa­
nie się fl Jty francuskiej l na Oceanie. Załoga 
flvty oceaoicznej znowu się zbuntowała we wrze­
śnin 1793 r.· i zmusiła komendantów do powrotu 
do Brestv. Sprawa zakończyła. się ~ymisyą Mo­
rar de Gala i inoy<,h dowódców. 

Wielka zdrada H,)ty wojennej wydarzyla się 
w Turcyi w 1839 roku podczas wojny z Mech­
medem Ali . W tym samym czasie, kiedy armia 
sułtana tureckiego poniosła klę8kę pod Nessibą, 
były ulubieniec i powiernik sulta·la Machmuda II, 
admirał Achmet Fewzi basza, wypłynąwszy z ca­
łą Hclt~ turecką z Doł. rdanelów, przeszeał na stro­
nę egipskiego baszy. Oiekawa rzecz, że do zdra· 
dy ,tej dop, mogła f.-anouBka eskaC1ra admirała 
Lalanda, który był pośrednikiem w tej sprawie. 
Francya zre8zt~ przecz;, ła ttmu. Flota turecka 
uos1&ła się potem napowrót w ręce Turcyi na 
zasadzie warunków pokoju, zawartego w 1841 
roku. Część H Jty powróciła pierwej jeszcze do 
Blruly. 

W r. 1874, kiedy Hiszpania była republiką 
i wierne rządowi Castellara wojska stłumiły po· 
w8tanie federalistyczne i zdobyły port wojenny 
Kartagenę; pancernik hiszpański cNumancia), 
zabrawszy na pokład wodza powstańców i ga­
lerników, którzy bili się po 8tronie fl!deralitmu, 
umkoął z kap i tulującej Kartageny do Orana, 
gdzie się poddał. Francya oddała H iszpanii 
pancCfnik ' l galerników, lecz załogę uznała za 
powstańców, Ule p ,dlegających wydaniu, gdyż 
).Iancernik . nie dokonał żadnych c~ynów korsar­
skich. , . 

Brazyl jik a Hlta wojOlna. d wukrotnje podno­
siła rqkollz: , w r. 1899 rokosz H 1ty dopomógl do 
wygnania dobrodusznego cesarza Don Pedro; zaś 
w r. 1892, za rządów wiceprezydenta Peichoto, 
Brai) lia przedstawiała niezwykły obraz długo­
tl'wałej walki stolicy z własną Hotą wojenn~. 
Walka zakończyła się zwycięstwein rządu. 

W Cbili przeciwnie, powstanie floty wojen­
nej w 1891 roku pr1.yczyniło się do upadku rzą­
dów· prezydenta Balmacedy. W starciu tem je­
den ' ze zbuntowanych pancerników zatopiony zo­
sI al przez torpedowce, które pozostały wierne 
rzącowi. 

Wr~szcie i historya H)ty rosyjskiej i t6 wła­
śnie H Jty czarnomor8kiej, zl:la roko!!ze. O wa c ata­
ra dysoyplina) czarnomorska, o której dziś pi. 

. szą dzienniki z okazyi buntu (Potiemkinu, nie 
zawsze bywała nie wzruszoną, pomimo sarowych 
kar cielesnych. Między innemi, marynarze roayj­
scy w w Sewastopolu, gdzie dowodził wice· ad­
mirał Patanióti, wzięli udział w rOk081lU 1830 r. 
Zabito WÓWCZ8.l1 gubernatora wojennego Stołypi­
Da, dowódcę brygady Worobiewa, inspek.tora 
kwarantanny S ułła i innych. Rokosz zakończył 
si~ rozstrzelanitm 7 ludzi, licznemi karami cie. 
lesnemi, a oprócz tego wysłano część załóg do 
Kronsztadu i do Archangielska, a na ich miej­
sce przysIanu załogi z HJty bałtyokiej. 

POkazrj'e 8ię więc, . że bunt · (Potiemkina" 
ma precedens na wet we fi ,cie Ctarnego morza. 
: yv każdym razie .wypadek to niezwykły, groźny 
Jako symptomat I wymaga dokładneg,) zbadania 
przyc~yn, by podobnym zajściom na przyszłość 
zapobiedz. 

Przytaczając powyższy wypadek buntu ml­
rynarzy w Sew&stopolu i zestawisjlłc to zdarze­
nie ' historyczne z buntem c Kniazia Potiemkina' 
c N o.w oj e Wr~mia, dodaje. ta.kie od siebie uwagi; 
"Juz załOŻYCIel floty rOSYJskiej, PlOtr I, wyrażał 
pewne zwątpienie co do przyszłośei swego dzie­
cięcia. "Jeszcze tylko obłok zwątpienia -- pisał 
wówczas - przedania myśl naszą, czy nie ze­
schnie ten owoc, jak daktyl." Owoc uwiądł rze-

. czywiście i to z naszej winy. Fałszywą była sa­
ma pod8tawa założenia Hot Y rosyjskiej poza roz­

,wojem żeglugi handlowej. 

Nalpierw przeszło przez stulecie pozo8tawi­
, liśmy H )tę wojenD~ w zapełnem zaniedbaniu na­
stępnie przez pięćdziesiąt lat byla ona przed~io­
tem r:ozrywki i sportu dla dyletantów. A i pier­
wej jeszcze taki książę Mienszykow był ma­
rynarzem tylko z munduru. TJmc~a8'em kie­
rownictwo takiej sprawy, wym.agsjąne i ogrom-
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nej wiedzy tecbnic'lDej, i doświadczenia, i nb­
~łomnej energii, powiano być zawsze w r~kacb 
wy bitnych marynarzy. 

Drugi wniosek, jaki <Now. Wr." wy('.i~ga 
z tego, co się zdarzyło, polega na tem, że fi ,ta, 
któr~ ks. Meszczerski D9;zywa dziś niepotrzebDą i 
zLyteczną, jest wlasnie niezbędną, Jeżeli jeden 
panMrnik mógł teraz swobodnie żr g10wać 
po Czarnem morzu i trzymać w ft~achu l prze I 
rażeniu bezbronne handlowe p nt y cZ8rnomorRkip, 
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to oczywiście literalnie to samo powtórzyć się' 
może na wypadek wojny z jakiemkolwiek pau· 
stwem, nawet drugorzędnem. Jakiś pancernik 
szwedzki lnb turecki, będzie miesiącami terory­
zował nasze pobrzeże i wielkie miasta nadmor· 
skie. 

"Zapewne - powiada cytowana gazeta- nie 
możemy myśleć obel'nie o czynnej roli na mo· 
rzu, lecz ni@ powinniśmy Dawet na czas krótki 
pozostawać bez obrony nadhr"'e~nej nietylko \la 

lądzie, lecz i na mo~zn. W~zak · zapraszaJą iut 
niektórzy ja'pończ,ków, hy coprędzej zajęli wy­
spy Alandzkie!" 

Samo postawienie .. tej kwestyi: czyR lfi1ya , 
mOże pozostać bez fi0ty i bez obrony brzegów, 
.iest iuż w wysokim I>topniu znamiennym i wca­
le niepomyślnym dla obecnych czasów w Rosyi 
o~jawem. 

-s-

Wieść '0 nieubłaganej śmierci naszego ukochanego szefa 

B: P. 
I 

HUGONA. WULFFSOHNA. 
wzruszyła nas do ~dębi duszy. Serdecznie ubolewamy nad niepowetowaną 
zacnego opiekuna naszego, który swojem szlachetnem i zawsze taktownelll 
powaniem zjednał sobie nasz~ nieograniczoną cześć. 

stratą 
postę-

Pamięć o Nim nigdy W n~szych sercach nie wygaśńie. 

939-1 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Petersburg, 13 lipca Komunik~t urzędowy. 
Wyciąg 'luzlennika czynnoRoi kOm;tetu mini­
strów na posifdz:eniu dnia 13 maja, 'w' sfrawie 
spełnienia punlttu 3 Najwyż8~l'!go Uk'azu " dnia 
12 go grudnia st. st. o wniesieoiu odpowiedniej 
jednuści do organizacyi władzy sądowej i za­
pewnienia instytucyom s~dowym wszd!dch sto­
pBi koniecznej samodzieluLści. 

W referacie; wniesionym do komiteta mini­
strów w styczniu r. b., b. minister Mllrawjew ­
wskazał koniecznc.ść całIowitego znit's:enia, lub 
też zasadniczej zmiany w organizacyi sądu wlo­
ściańlikiego, oddania władzy sądowej z r~k nA­
czelników ziemskich i naczelników wh ściań~kich 
organum ogólnym sprawiedliwości, UJtanowienia 
w powiatach sądowych organów, należących do 
ministeryum sprawiedliwrści w osobie jednego ' 
sędzie gv, a należących do związku z ogólną są- I 
dową organizacYą, wreszcie odebrania pełuo· , 
mocnictw do karania whdzom administrncyjnym. 

Dla zapewnienia instytucyom s~dow~ m sa­
modzielności, Murawjew uznał za pożądsn 1 usta ' 
nowienie nietykalności sędziów w8zYt,tltich rang 
1 we wszystkich miejscowościach, usunięcie za­
leżnośei sądu od administracyi, polepszenie ma­
teryalnel?o po!ożenia urzędników władz sądo­
wych, Urzeczywistnienie projektowanych środ­
ków, Murawjew uważał za możliwe drog~ wąie­
sieni a przez odpowiednicll ministrów wniosków ' 
do rady państwa. 

Jeduocześnie z referatem MJrawjewa, komi .. 
tet rozważał ' dzienniki czynvości osobnej rB:;dy 
o potrzebaoh gospodarczo rolniczych w kwesli)'! 
sądu wło8ciań!lkiego. Dziewiętnastu (z lonków 
rady uznało za konieczne zastąpienie sądu wIo 
ściańskiego sądem ogólnym; czterech zaś wyra­
ziło zdanie o koniecznoścI zachowania terIJhiej-
8zego oddzielnego sądu włośeiańskiego. ) 

Na se8yi komitetn ministrów senator M'lnu­
chin popienł f(f~rat Murawjewa. 

Komittt uZQał za konieczne pde~ić mini­
'Itrowi sprawiedliwości bez zwłoki przyst~pić do 
porozumienia s i ę z ministrem Fpraw wewnętrz­
nych co do opracowania sprawy wprowadzenia 
jedności do władz sądowych" korzY$tając wtem 
względzie z materyałów " źnajdl1jących się w mi­
nisteryum sprawied1.f.wc{śoi, oraz z prac osobnej 
rady o potrzebach gospodarsko rolniczych, za· 
wierających bardzo pożyteczno i całkowite dane. 
Komitet postano\'d w tym celu uzyskać Naj­
w~ źize zezwolenie. 

Petersburg, 13 lipca. W osadzie Laskarze· 
wie w gub. Siedleckiej wykryto wypadek upa.· 

W smutku pogrąż.ani wspólpracownicy firmy 
..... 1&0 ~-..I"-80""'_ 

dnięcia na drętwicę karku. Chory zmarl dnia 
20Jrn ()zerwcl'. 

Monwa, 13 lipca. Zwłoki Szuwałowa prze­
wieziono bardzo uroczyś ;ie na dworzec kolei mi­
kolajewskiei. Za trumną szli przedstawiciele 
~ładz, PUÓ'LCZDtŚĆ i ; w.ojsko: Zwłoki _wy~ł!lno 
koleją mikołajewską. celem złożenia ich 'w gro-
bie rod."innym Szu\'! alowów. _ 

Odesa, 13 lipca. Zjazd sędziów pokoja roz­
po~nawał sprawę lQ~ o~ób • . oskarż / nyr,h o kra· 
dzież w porcie w czasie pożaru. 28 z nic.h ska­
zano na I s~dzenie w więzieniu na Ił; mie8i~ca. 
Przebywających w więzieniu 75 podżegsczy do 
buntu na "Jerzym ZwycięzCf" wyMłano do Ker­
czo, gdzie będą stawieni przed s~d cm . 

Petersburg, 13 lipca. Obejmując obówiązki, 
minister marynarki Birilew w rozkazie do oBce· 
J ów flotv r07.kazał, aby mu się nie przedRtawiali. 

Ryga, 13 l 'pca. Wczoraj TowarzyRtwo ro· 
syjskie dllłu (;piad na cześć byłel?o gub ~rnatora 
geneuh Paszkowa. Na obiai dn klubu rosyj­
Rkie~o pnybyła wielka lic7.ba osób. AI'r,yh;skup 
Agaf,'oglew witał generała; wręczono mu adresv. 

, Kieloe, ' 13 lipca. W Działoszycarb spaliły 
si~ trzy domy z przybudowaniami. St, aty wy· 
noszą 16000 rb. 

Tyllis, 13 lip~a. Między ftacyami Sa.ndar a 
S -I ganłuch kolei kurskiej zrahowaoo w hiegu wa­
gon pocztowy. przyczem zabito urzędnika pocz­
towego. W edług poglo~ek, w wagonie zuajdo­
w8-lo się 20 000 rb. 

Aleksandrya 13 li pca. Na. brzegu 'Wczoraj 
wiepzorem z"braJ się tłom robotni<lzy, . Złożony 
? 600' ludzi. Policya z&Żl\dala roze,iśeia SIę, lecz 
robotnicy 'zapewnili, że zachowaj~ się apokoinie, 
jakoż ci~gnęli przez gOdzin~ narady i spokojnie 
je zaxończyli. 

Syzrań, 13 lipca. Zaul\od ziemski zaj~ł się 
z'badaniem przyczyn zawikłań rolnyeh w powiecie. 

Saratów, 13 lipea. Aresztowano wieln ro­
hotników. należących do party i &ocyalno·demo­
kratycznych, j:lr;\oyalistycznych i rewolllcyonisty­
cuyrh W drnhrni2ch z:::::lc:w!ono tysjł!ce pro­
klamacyi. 

LondYD, 13 lipca. Pogłollka o nominar,yi 
Wittego na llełuomocnika Rosyi przy rokowa -
niacb pokoi owych wywa.rła tutaj d08konałe wra­
żenie. Mówi~, że pokój jeRt zaoewniony. (Dai· 
'ly telegraph., pii;'te. że dla Rpr'awy 'Ookóin po· 
trzebny jest energiczny człowiek z jasl'lym po-
1?1~dem na poło1.enie kraiu" iakim iest Witte. 
NieudoDv wynik woiny nie jest niehonorowym. 
~rodki Rl)syi sI!. bezgranicznt". Witte wie. że 
pokóJ jest potrzebny dla tego. iż oslabienie Ro· 
syi wywołałoby nHuszenie równowagi w Euro­
pit'o Kiedy spotkaj~ się pełnomocnicy, zawarcie 
pokoi a umo:Hiwi umiarkowaniA ż~dań japońskich. 

Petersburg, 13 lipca. N ajpoddańszy te1e-

gram generała Liniewicza z dnia 10 lipca do­
nosi, że w okolicy Hajlanczenu oddział rosyjski 
w dniu 8 lipca, w dolinie rzeki Hanmihe, spot­
kany był ogaiem japońskim z gór oa lewym· 
brzegu rzek,. Po wymianie strzałów, japończy­
cy cofoęli się ' na połudaie, bez względu :Ba zna­
CGne trudoo4ci w dr09-zc, gdyż oddział rosYll1kh 
w dalszym c i ągu maszerował doliną rzeki Han­
mihe do miejsO/ł; gdzie droga zupełnie sifi urwa­
ła. Zt~d odqział rosyjski zawrócił w drogI) po~ 
wrotną i ostrzeliwając siE) od nieprzyjaciela; bez , 
strat, odszedł oa północ. 

Paryż, 13 hpca. Admirał May i 116 ofice­
rów anglt)lskich przybyłO do Paryża. 

Paryż, 13 lipca. W izbię doputowanych, 
konserwatysta Cochin p)wiedział, że obecoe po-o 
łożenie wymaga 2miauy polityki zagr allicznej.­
Niemoy doszły do rozkwitu potęgi. Przeciw nim 
Francya z zapałem zawarb przymierze z R ,sYą, 
poręczającą bezt>ieczeństwo Francyi. ale wojna 
z Japonią wykazała potrzebę zbliżenia ~j~ ",n· 
l?ielsKo ·francuskiego. Do tego dążył ' Delcassc; 
T" samo winien czynić każdy minister. 

Gibraltar, 13 lipca. Na pancerniku "Imple­
cobel"' ek'spl()dowała para. 6 majtków zablLycb,. 
a ranionych. 

Kanea, 13 lipca. Wojsko angielskie miało­
utarczki .z powstańcami w SkiloDle i Ajwalisie. 
Raniono dwóch żdnierzy. D" obu punktów wy-­
słano wojsko na pomoc żandlJ.rmom, których po­
wstańcy ehcieli usunąć z okręgu. 

Paryż, 13 lipca. Specyalua komisya Towa- ' 
rzystwa coirurgicznego uznała surowicę aDtyra-­
kową, odkrytl\ i silnie reklamowaną przez dr;. 
Doyena. za bezużyteczną. 

Londyn, 13 lipca. Deputo'fauy partyi ro-­
botniczej, Keir Bardie, domagał się od n~do ry­
cbłego wniellienia do izby gmi n prawa o bezro· 
bociach; dalsza zwłoka Ploże mieć złe nU-'ępBtwa •. 

OTRZYMAN! PO POŁUDNIU. 

Petersburg, 14 lipca. Z powodu cboroby se· · 
kretarza IItanu M. W. Mcrawjewa, naznaczony' 
pełnomocnikiem Rosyi dla rokowań pokOjowych, 
sekretarz stanu S. J . Witte. 

Petersburg, 14 lipca. (Uw~iownie) W "Pra­
witielstwlennym Wiestniku· wydru~owano:, 

Ubiegłe dwa tygodni,,? . na Kanbzie odzDa-< 
czały .. się wzmocnioną . dzialalno~cią' partyj rewo-­
lucyjnych w T.) fi si e, których dążenie skierowa­
ne hyło dJ wytworzenia zamętu w biegu.!. 
życia ekonumicznego. Dążeniom tym towarzy-

, szyła otwarta walka ze stronnikami por~dku. , 
zarówno z PQRród osób prywatnycb, j8'kote~; 
z przedstawicitlami admini8tra~vi i wezW'anemi, 
do obrony ludnoś(li wojskami. 11 tak: 

Dnia 28 z. m. rOdCZ3S zeoT"nia grupy ro_ · 
botników depo kolejowego w Tffll~ie..' i, "'-a.rdz-ta-
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tów kc I ,jowycb, z\!brania złożonego przeważnie 
?; UCZe ft LIl\ków rosyan i uie poch walającego zor­
ganizo wania bez.ruboci ~ ; . wieczo.rem tegoż .dnia 
ubito dwóch Judti z InerownIk~w tej partyl, 
a na życie trzeciego dokonauo zamachu, który 
8~ ~ jed nak nie udał. Brygadier oddziału. repe­
racy i wagonów, I wau Ruk został :l.arill1~ty n~ 
ulicy, a palacz warllztatów ~owalsk1Ch MIkołaj 
Seczeno w zastrzelony w mIed"ka.uIU własoem. 
Kiedy z::.ś następnego dnia wzburzony tem pne­
Slęptltwew tłum do 1000 ludzi zeb ,rał s i ę około 
gmachu warsztatów kolejowy ch w celu nRud 
Dad przedtllęwzięciem środków dla zapobieżenia 
p odobnym .zamachom, pozostali w warsztatach 
robt t !llC'y zaczęli strzelać do tłumu z rewolwe­
rów_ Tu zniewoliło robotników rosyjskich do 
udania s : ę na narady za miasto .. Po~czaił pocho­
da tłumu, około jednej z herbaCiarni, trzech ro­
botDlbów krajowców zacz~ło ciskać na tłum ka- , 
mienia mi. następnie jeden z wichrzycieli wszedł­
szy na . krzesło, trzymając w ręku proklam'lcye, 
rotpoczął mowę treści rewolucYJnej.. Tłum rzucił 
.się na wicbrzycieli z zamiarem polUCIa Icb, lecz 
policya kolejowa żaudarmska, pod dowództwem 
mlejlłllowego rotmistn a żandarmów obroDlła I(,h 
przed ~apalczywością tłumu i aresztowała. Robo­
tnicy uspokoili si~, zrzekli si~ samosądu po otrz~­
mania Obietnicy od policmajs~ra, ż .e będ~ gorh- j 
wie bronieni przed zamachamI.; I 

Nast~onie robotnicy przystąpili .do llarad 
nad śr.od1!.ami zabezpieozenia sobie swobody po­
stęp H1V3nia. Dnia 29 z m. około godz. 10. ~ie­
czarem do przejeżdżającego konno ze strl'l.żDlklęm I 

p 'lhcyjnym, przez robotnicz~ przedmieście Tyfli­
Im, policmajstra z jednego duchanu wystrzelono 
~ rewolw<fu, na szczęście bez rezultata. Przy­
były natychmisst ua odgłos wystrzału patrol ko­
zacki, aresztował dwóch knjl.lwcóW, służących 
w duchanie. Po upływie godz.ny na temże przed­
mieśCI U uległ napaści patrol szeregowcow pie­
«boty, przY('żem aresztow8ao 5 ormian. ~ ros'1a· 
nina i 12 krajowców ionych narodowoścI. . 

Na drugi dzień rano d. 30 z. m., dukon~mo 
znów zamacł1U na życie trzeciego kierownika 
pa.rtJi robotników zachowa wczycb B')rszczo~a, 
lecz bez rezultatu. Pnest~pca ZOtlta.ł przez Dle­
go rallny w nogę i silnie pobity przez jego to­
warzysLow. Z rozporządzenia miejscowej wła­
dzy polioyjneJ, obronę rzemieślników kolejowych 
powierzono wojsku. . ' . 

D ala 3 lipca r. b. rozpoczęło SIę w TJfilsle 
ogólne bezrobocie. Zawiesili prac~ wszyscy ro­
botnicy krajowcy wartlztalów kolejowfch, z wy­
jątkiem rosyan, którzy w liczbie 600 ludzi pra­
cowalt w dalszym ciągu Do strejkujł\cych przy­
ł~cz'yli si~ i robotnicy prywatnych wa~sztat.ów, 
1 wszystkie drukarnie. Na zgromadzemach I w 
proklamacyach wyrażono żądanie, aby oddalono 
kow:altó" zniesionl> w8z~d~ie patrole wojskowe i 
zaprowadzono milicyę. Dni!L 4 ~ipca., z o~awy 
() zycie, przerwali pracę i rob.Qtnlcy rosy anie. 

Liczbę strejkujących powIększyło przyłącze­
mie SIę do nich całego składu robotników tram­
wajów elektrycznych. Dnia 5-~o b. mA b~zr?: 
bocie jellzcze bardz iej 8!ę rozwlDęło. ZaWIeSIli 
Ilrar.ę of cyaliści zarządu miejskiego, wodociągów 
mit j ildcb i zakładów ~aftowych. .Mlasto zosta~o 
pogrążone w ciemnoścIach, za~knlęto wszystkIe 
Itargi. pracowały tJ lk~ ph:;karD1~. . 

. Bezrobocie robotmków rosyjSkICh trwało tyl-

Rb. & D na~rouy. 
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ko pół dnia, przyczem przystąpiło do robot.y z willi, znajdującei si~ w pow:ecie tytliskim mi~­
około 800 lodzi, a dnia następnego 5 lipca licz.. dzy Awczałami a lVIcchetem. 
ba ta wzr'o sła do · 1,000. Ruem z rOdyanami /Sk utkiem tego li lipca z nastaniem zmierz­
nie porzncili swych zaj~ć tatarzy i prowadzili chu oddział kozaków pod dowództwem rotmi­
zwykły handel. . strza żandarmeryi pochhll okrążył ten gmach; 

Dnia 6 lipca około kOil'lar szóstej sotni pul· d< staw ~zy sj~ do wnętrza, zabrano cale labora­
ku kozackiego podczas zboru na modlitw~ wie- toryum do f<ibrykacyi bomb jednakowej konstruk­
czorną. z publicLoości na orkiestrę rzucono bom- cyi z temi, które dni poprzednich byłV rozrzuca­
bę, która na szczęścIe nie wybuchła. Przestępcy ne po Tjf1isie. W liczbIe zabranego w willi ma­
nie u jawniono. ' teryału znaleziono 24 jeszcze nie wykończonych 

Następnie dnia 7·go lipca w różuych pun- bomb, 4 już wypełnione dynamitem, k~lka pudów 
tach T j fi ~u dokonano trzech zamachów przy dynamitu w paczkach, blizko 500 paclek nitro­
pomocy bomb wybuchających. Jedna z nich by- glIceryny, kapsle z rtęc i ą wybuchową, sznury 
ła rzUCODł~ okdu godziny 9-ej wieczorem na blkfordzlue. Aresztowane na miejscu 3 osoby 
majdanie tatarskim i rozerwawszy się, zraniła odmawiają wyjaśnienia swych nazwisk . Laborant 
ci~żko ormianina, kupca, lekko zaś dwóch prze- miał zamIar wywołać eksplozy~ lecz nie zdążył 
chodzących. uczyni ć tego dti~ki poś lVi~c\:lniu si~ rewirowego. 

Okolll t :: goż czasu do patrolu kozackiego, W czasie rewizyi z ogrodów, okrążający oh 
stojącego w pobliżu pewnego domu z dachu rzu- willę, rozległy si~ wystrzały karabinowe i re­
cono b umbę, która p'rzy wybuchu zabiła . dwóch wolwerowe Kozacy odpowiedzieli również wy­
kozaków, raniła jednego stróża i mieszczanina str~ałami. Po obejrzeniu ogrodu znaleziono w krza­
przechodzącego nieopodal. Na dachu domu byli kacb ciężko rannego, niewiadomego nazwiska 
aresztoVi aui jego mieszkańcy, uciekający prted mliżczyznę· · Razem aresztowano 12 osób, zamie· 
kozakami i pol icyą. Trzecia bomba bJła prze· 8zanych w tę tlpraw~, w tej liczbie głównego 
znaczona dla podjazdu kozackiego. By ła rzu- działacza, kierującego laboratoryum do wyro­
cona ze skały za granicą miasta, ale nie wy- bu bomb, który w nocy na 12 b. m. zadusił si~ 
buchła. W więzieniu swym paskiem rzemiennym. 

Daia 8 lipca cdy ten szereg przest~pnych Z powodu niepewncś ~i ogólnego położenia, 
zamachów o charakterze aoarchicznym za koń· wywołanej wyżej przytocwnemi f"ktami o cha­
czył szczególniej boletjuy z uwagi na swe na- rakterze terrorystycznym i ostatmemi wypadka­
st~pstwa wyp.1dek, kiedy . zabito ach a rantono mi w Tyflisie, oraz jego okolicach, Namiestnik 
11 ludzi z pośród przechodniów. W ten wie- Kaukazu hr. Woronco,,-Daszkow, uczynił naj­
Clzór, kiedy miasto wskutek ogólnego bezrobocia poddańsze pw::dlożenie o wprowadzenie w Ty­
by/o nieoświetlone, na koń'.lu uliey Olgiń~kiej f isie i powiecie t) fliskim stanu wojennego. Przed­
u przecznicy w czasie przejazdu kilKU ekwi paży, ł(l żenie to zostało N aj wyżej zatwierdzone w dniu 
z ostatniego z nich z podjętą ' budk~ rzuconą zo- 9 b. m 
stała bomba :metalowa, przy wybuthu której za- lIoskwa, 14 lipca. Prezydent miasta roze­
bity został s1róż, po;icl'ant posteru'nkowy i prze- słal zawhuiuIDl.,uie d., człunków rady miejskiej, 
chodzący tatar. że projektowany w Moskwie z;azd przedstawi-

Ci~żko ranieni: dentysta, technik drogi, cieil ziemstw i miast nie odb~dzie 8I~ z rozpo­
stróż i gruziL; l\!kko ranne dwie kobiety z dziew- ' rząd~"'nia generał gubernatora. 
czynką i czterech innych przeohodniów. Prze- Moskwa, 14 lipca. Zabójca naczelnika mia­
st~pca jadący f,letonem sfl:ybko zniknął w cieą:t- sta br. ti.zuwałowa oświadczył, że pochodzi z 
nt ś;inch. Tegoż dQ a przy areiztowaUIU pnez SI bberyi • b.ył nau~zycie.l~m w .Petersburg?, ~aleźy 
rewirowego Il ;ina pewnego ormianina, tenie wy- do oJoweJ orgaDlzaeyl partyl re!'olucYJoeJ, któ­
strzelił z rewolweru i przestrzelił rewirowemu . ra hr S&uw~łowa ~kazała n~ ś~lerć .. 
piersi na wylot. Stojący w pobliżu kozak ude- t Szanghaj, 14 lIpca: ~hlń8kIe bIUr? poczto-
neniem szabli zabił na miej/jcu przest~pcę. w,0 tel~gra~czne komumkuJe o prz~rw~Dlu. komu: 

. Dlkacyl NlUczwangu ze wSzvstkIeml mIastamI 
. I ten. ~ypadek wyw.ołał wy~,an~. s.trz~łów I Mandżuryj Zachodniej aż do Cbarbina. 

ml~dzy .mleJscow~ ludnvś (m~. cyr!!. u 'u mIeJskIego, Paryi, 14 lipca. hba deputowanych. Roz­
w o~ręble któreso zdarzył IHę ,,!y'pa~ek, a koza- I poczęto obrady nad amnestyą. Logis oświadczył 
karnI. Wedlu~ ~aportów do ml~JskJego ambula- I się przeciw amnestyi dla dl>oosicieli, przyczem 
tory.um. przywIe~lOno ~ ranam.1 od wys~rza~ów: napadł ostro na Andrego. Odpowiadali Janres, 
f\rmIa~lna I. kO~letę· C~y było Jeszcze wI~ceJ o- Brisson i Barthou, który opuścił 8al~. 
flar me wYJaśQlono.. " . . Posiedzenie przerwano. . 

.7 go b. ~. d~ieme ludZI deJ woh d(> ZDlSZ- R 'lUv ier zaproponował po wznowieniu posie-
c~enla . wyrazIło SIę. zn?wu w n8Rtępu ącym !ak- dzenia odroczenie obrad do sesyi jesiennej_ Prze­
Cle: uSllllwano pOdp.al ,c skład nbfty, znalduJący czytano' dekret o zamknięciu obo izb. 
Inę w centr~m Ty fllsn, le~z zam-ach zos~llł w po- Londyn, 14 lipcl. W izbie lordów Monsbury 
r~ udaremnląny _ prze~ polIcyę, która are3ztowa- zażądał wyjaśaiania; w przedmiocie wynagrodzeń 
ła prowotatorów. za zatrzymanie i l.oiszczenie okrętów wielkobry-

Dnia -9 b. m. także dzięki czu.iności policyi tańskich przez fi. , tę rosyjską. W odpowiedzi 
aresztowano o godz. ił po poł. na ulicy gruzin- lord L'l.ndsdowne oświadczył, że prawie we wszy­
kę. Niosła ona koszyk, w którYD;l znaleziono 3 stkicb wypadkach były stawiane żądania o od­
wypełnioM dynamitem bomby. Tegoż dnia are- powiednie od3zk')dowania strat. NIe obliczono 
sztowano 7 ludzi, którym d()wiedziono, że przy- jesz(~ze żądań co do wynagrodzenia strat dla 4 
gotowy wali różne części bomb W) bu<hJwych. okr~tów. Cala suma odszkodowania lub też 
Przy badaDi(1 wy k ryto, że z przygotowanych znaczna jej część już wypłacone zo~tały. 
w ten spoRób cz~ści wyra.biano bomby w jednej -----

Poszukuję zdolnych malarskich robotni­
ków. Widzewska 102 R. Glais. 1073"4.3 

Zgubiona zostala akcya tramwajowa 
,łódzka za No! 7001. . 

Łaskawy znalazca zechce oddac: Wól-
, ,czańska )fa 37 mieszko 21. 932-3-2 

Jest do odst.ąpi,enia umeblo_lJn~ 
pokój, z balkonem. Willa w blizkoścl 
tramwajowej remizy zgierskiej. Adres 
,wnRozwojtU~. 936 l 

Duży wyż·) ~ bialy w żólte laty zaginą!. 
Łaska w y znalazca zechce odprowadzić 

go za nagrodą na ul. Mlk0211jewską ]i 46 
m. 9· 1088-3-1 

M 8S~y l ę do szyciaSingera sprzedam. 
Ul. Zielona Lr. 47 m. 12· )085-2-1 

M--l\l2iel maco używana tanio do sprze­
dama. Ulica Nawrot nr. 88. 10843-1 

Z 
powodu wyjazdu pralnia do sprzeda­

nia wraz z meblami d,omowemi lub 
też bez mebli. Wiadomość Widzewska 
152. 106~-3'-3 

zaginął paszport na Imię Frllnclszka 

potrzebni do samodZielnej pracy. Oferty. 
~kladać pod ,Haft" w biurze oglc-szen 
V ngra w Warszawie, ulica Wierzbowa 
.M 8. 923-,4-3 

~lU~am t~warl~~IKi 
.na wyjazd do Francensba.du na v.spóln,y 
koszt. Wiadomość Si<lad tabaczny Rosen · 
bluma, Nowy ' RIuek nr. 6. 938-3-1 

Zaginl\Ł pasz.port na im.lę Ezr.r.e.pana 
Wieczorka, wydany w. gminie Witunia... 

· 1Q70-3· 3 

ZASTRZEŻENIE. 
Z powodu rozwiązania rachunków z Win-

I centym 'Gurowskim, weksle z jego pod · 
,pisami ,na różne sumy, a żyrowane prze­
zemnie W. Gurowskiego uważam za nie · 
ważne i za zyra od dnia dziSiejszego nie 
odpOWiadam. Walenty Gurowski, Główna 
nr. 50. 927-3-1 

DROBNE OGŁOSZENIA. 

ASkanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia­
na 7. s.prawy sądowe. Porady prawne. 

RedakCJoya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb I podań do wszelkicb 
wladz 1082-3-2 

Do sklepu monopolow.ego potrzebna pa­
nienka, z klUlc y ą; pożądana osoba ob­

znajmiona. Wiado,mD-Śc: Piotrkowska 261. 
l{)19-3-3 

Łukasika, wydany z gminy Tuczympy. 
1074-3-3 Obiady prywatne 45 kop. Wysyla się 

równteż do domu. Piotrkowska 145 
blizko Ewangel:cki~j. h. PJichtowska. 

1014-12.·6 

potrzebne są fIliarki do sprzedawania 
chleba, z kaucyą. Wiadomość ulica 

Dzielna nr. 62. 108ę - 1 

I Z agl~ąl paszport na imię Stef\\na Och­
manskiego, wydany z gminy Zychlin. 

1076~3 3 

Potrzebna zdolna staniczarkI!> do 80\10-
lewsklej. Widzewska nr. 82. 1090-2-1 

Po'trzebriy uczeń do zakladu bronzoWni: 
czego, Konstantynowska nr. 14. 

1088-2-2 

Potrzebni czeladnicy szewccy na stalą 
robotę. Widzewska oM 29, K. Wejrych. 

1880-3-2 1 
Sklep kolonialno-dystrybucyjny w do­

brem miejscu, z kilkoletnią wyroblonl\ I 
klientelą, zaraz do spr~edaDla. WJado-

, moŚĆ w Admin. "Rozwoju". 1067-6-4 

Zaginąl paszport na imię Józefa Zlotle­
czewskiego, wydany z gminy Kowalew 

Pow~sskiego. lOg1-3-2 

Zaginąl paszport na imię Kazimierza 
Bronowskiego, wydany z gminy Wierz­

bica. 1089-3-1 

za bezcen sprzedam patent tabaczny I 
przemysłowy, towary kolonialne, ga­

lanteryjne, beczki do kapusty, wann~ 
cynową, lampy, kanapkę pluszową· Ce­
gielniana 6~, mleszk. 1. 1097-2-1 
zaginął-paszport bezterminowy na Imię 

WojCiecha Kropldlowsklego, wydany 
z gm. Radogoszcz. 1092-3-1 
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I. SPRIĄCIKOWSKI Łód·ź, 
Piotrkowska 84 

róg Dzielnej 
Hurtowy 'i detaliczny 

oraz skład herba.~y firm 

.......... "::rJto~ -l "-c. . i fU. JłPDO)pO ,..,.., 
poleol.: Odstałe wina. kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hil!lzpań­
.kie, Wloskie-"Vermonth" tu.dzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie-;: ! 

ry kraj owe i zagraniczne; 

' Wina KrJmKkle: biale i czerwone od 40 kop. do 1 r1łbla. za butelkę. 110-
dJ Itaropollkle od 60 kop. do 10 rb. za. butelkę. 

Kawior astrachański 171-r-339 

cruboziarnisty bez loli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli-
. ute8ów wohodzące. Cukier po oenach stałych fabryeznyoh. 

I D-rów~.~b~~+'~ht.~~f~~~R~:!.~.~. 
Łódź, ul. Podleśna ;NI 15. 

Hydro}łlltła. K,piele elektryczne (świetlne i wodne), minera~e, 
gazowe. Masaż. 

Gabinet Roentgenowski. 
Dla przychodzących od 7 rano do 8-ej wieczorem. 57 

I Jest do wyn,ajQcia każdego czasu 

letnie mieszkanie 
w ładnej i zdrowej okolicy, 
oraz domem. o 10 pokojach. 
"Rozwoju" . 

z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, 
Bliższej wiadomości udzieli administracya. 

637-d 47 

- , , ".. .~ 'i.: , " \ r .' , • " -

Od Komit~tn Wy~żnkiwania Pra~y. 
Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkfem Chrześciańskiem To ­

warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po­
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsi-ębiorców budowlanych, oraz oby­
wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni­
ków, tkaczów, przędzalników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, I 

sto)arzów, cieśló w, oficyalistów, ogrodników, gajowych, )e~ników, wszelką I 
slużbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prąsowaczki. 

Komitet Wydzialu prosi uprzejmie pracodawców o laskawe nadsyła­
nie zapotrzebowań do Biura Wydzialu, Łó,dź, ul. Piotrkowska 117. 621- 3 

SZKOŁA KROJlJ SZYCIA • 
l 

K. LEWARSKIEGO 
przeniesiona zrstllla z ulicy Andrzeja nr. 1 

na u1i~ę PIOTRKOWSKĄ N2 87. 
I 

935-3-1 I 

Od Administraeyi "ROZWOJU" .. 
Dla prenumeratorów "Rozwc'ju" ~ajemy nasze nakłady po znacznie 

zniżonej cenil;\, !!!ia:Uuwicie: 
1) Dlteie Polski Z olbrzymią mapII., bogato ilu-' Dla prenu- Dla nłepra-

OJ .. Ileratorów numeratorów 
strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- Rb. kop. Rb. kop. 
bnej z libroitu 1 20 1 95 

w broszurze 75 1 50 
2) ..4.. Sturcel: Smok, powieśd spólczesna, 2 · tomy 60 1 20 
3) Józef Graj1lRJ1't: Dwie, powieśd spólczesna ' 20 50 
4) W. Czajewski: Mie,uko, drama.t historyczny, 20 50 
5) R. Horowiczowa: ZyGiorys Adama Mi&kiew:icII 7 I 30 
6) WarKliwa Ilustrow&u (Dzieje starej Warsza- I 

" ~ .. ----"' ..... 

~kl&A Artykul~\\' 1~~~yalnicA Taw&nylh'la 
.-.-. "Ioe~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof BruD 
i SYN 

Warszawa, HGtel Bristol" 
polecaj, 

Dźwigi "Otis" 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "FairbanksIt 
Biurka amerykallskie "Derby" 
Welocypedy amerykańskie , GlevelancV" ,.,ll'ambłer" 
Szafki sk:a\!ane n Wernicke" 
Kola pasowłl drewnia::!1:l 

l Lampy ' naftowe .,Wellsau 

Segregatory "lmperial.U 

Zastępca na Łódź I okolice 10515 
H. S. NEUMARIt, ul. Benedykta M :t. 

Ch filroby weneryczne, 
! ltłOClopl~iow8 i skórn& 
i Dr. S~. LEWKOWI CZ 

2aohodnia .Mi aa 
(obok lombardu akcyj nago). 

i 
I 

p4110W od d · lł r. I od 6-8, dlll;, 
da -.u od g. 5-6. ~-222: I Ol. 

W niedziele I święt~._od 9-12 I od 3-0 .. 

Dr. A. GrosgUk 
Charcby sktrlie, weneryczna 

i moczopłciowe. 
Od 81/~ -111/2 r •. 6 --8 wlecz, p&nle 5-6; 

. popołudniu. 

W niedziele I .,~Wlęt3 9" r. WO 1 pop. 
Cegielniana 23. 1608 d-13S; 

Dr. I. Kruko,wski 
Choroby wewnętrJH1e i· dziooięoe. 

PrzYjmuje rano od 10~ej-1l-ej 
i od 4-511,.. po pol. 

Lódl, ullGa PiOTRKOWSKA M 88 
212-0-: 03: 

f przedaję' ~anio . 
duża, ilośc pierwszor'l.ędnyuli d~ieł nau-· 
kowych z uZleddny filozoJH i nauk 
spo!eczny,h. w jęz yku polsk·im, niemiec­
kim i ros) j:lkim. A1aksandeIl' RublnsztelD, 
Zachodnia 64, Bauk Rygski. \118 3 3, 

Lekarz weterynaryi 

J. M a ł ~ ZJ ń ~ k i I ::J;;:~ ~~~~~śJ::~~~~:tJ~ 
wyjechał na miesiąc. 907 4-4 l 1!..47. 934-3- 2; 

Nakładacz przy rOdzi~~!~! wej~iem. 
wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 l 2 00 
Każd) z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię· 

Gej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący ' wszystkie sześć książek odrazu, 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop . 

l' zdolny potr ebny zara W· .... - z ?al?dziennem utrzYl!laniem d.o w~-
, ,z . Z. l.... l najęcia zaraz. Tamze wydaje Się 

t ~omosc ",:, ' drukarm "Rozwo-l obiady pl·ywatne na miasto i w do­
I JU'r., PrzeJazd 8. 900-d mu. Skwerowa 22 m. 6. 879.6.6 

.L(03BMeHo D;eH3ypolO. rop. JIO,ll;3I>, 1 110.111 1905 r. 

W tłoczni .Rozwoju", Przejazd li 8. Redaktor i Wydawca W. Cz.je.ald. 
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